
KRAKÓW

o swoich sprawach

Uroczyste zamknięcie
IX Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów
Załogi zakładów

(Inf. wł.) W dalszym ciągu
we wszystkich zakładach prze­
mysłowych województwa kra­
kowskiego trwają dyskusje za­
łóg wokół tez wysuniętych przez
Komitet Centralny PZPR przed
V Zjazdem. W trakcie rozmów
padają konstruktywne wnioski,
uwagi i spostrzeżenia. Dysku­
tanci konfrontują dotychczaso-

we wyniki w swoich zakładach,
metody pracy, z założeniami ja­
kie wytyczają tezy przedzjazdo-
we. Niemal wszędzie załogi
meldują o realizacji zobowiązań.
Wielu przodujących robotników,
inżynierów i techników zwraca

się z prośbą o przyjęcie do par­
tii.

RokXX

Cena 50 gr
Wyd.A

SOFIA (PAP)
Wieczorem 6 sierpnia na wiel­

kim sofijskim stadionie im. Lew-
skiego nastąpiło uroczyste zam­
knięcie IX Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów —

największego w ostatnich latach
spotkania młodego pokolenia
pod hasłami „solidarność, po­
kój, przyjaźń”.

Przez 10 dni stolica Bułgarii
była wielkim forum politycz-

Inwestycje i jakość produkcji

Zakładach o tak wysokiej jakości było mo-

ostatnich żllwe dzięki sukcesywnie wpro-
u Wadzanym ulepszeniom i mo­

dernizacji zakładów.
Załoga zakładów zrealizowała

już liczne zobowiązania, jakie
podjęła dla uczczenia V Zjazdu
PZPR, Obecnie robotnicy noszą
się z zamiarem zadeklarowania
dalszych czynów produkcyj­
nych. ■Powstają również liczne
brygady, które ubiegać się bę­
dą o tytuły BPS.

W Krakowskich
Sodowych, które w

_______

latach były terenem znacznych
Inwestycji wiele uwagi poświe­
cą się tej właśnie sprawie. W
okresie po IV Zjeździe PZPR

wybudowano tam m. in. oddział
utylizacji odpadów pokaustycz-
nych. Produkuje się tam wapno
na użytek rolnictwa. Zakłady
produkują też najwyższej jako­
ści sodę kaustyczną, która zdo­
była już wiele rynków zagra­
nicznych. Uzyskanie produktów

nym, miejscem konfrontacji po­
glądów, przekonań, stanowisk i
światopoglądów reprezentantów
kilkuset organizacji młodzieżo­
wych i studenckich ze 142 kra­
jów świata. Tym co połączyło
wszystkich była sprawa V7ietna-
mu — potępienie barbarzyńskiej
wojny prowadzonej przez impe­
rializm USA oraz pełna, jedno­
myślna i zdecydowana solidar­
ność z walczącym narodem
Wietnamu.

Z trybun festiwalowej Sofii
rozległ się potężny głos potępie­
nia agresji imperialistycznej, po­
lityki kolonializmu 1 neokolonia-
lizmu, rasizmu, wojen i zbrojeń
atomowych oraz odradzania się
na świecie faszyzmu i militaryz-
mu.

Delegacje opuszczające Sofię
poniosą ten głos i hasła IX fe­
stiwalu do młodzieży świata —

wszystkich krajów, wszystkich
kontynentów.

IX festiwal był również wiel­
ką paradą młodości, urody,
przeglądem dorobku kultural­
nego młodego pokolenia. Przez
10 dni Sofia była miejscem se­
tek zabaw i balów. Młodzież za­
warła tu nowe znajomości i na­
wiązała nowe przyjaźnie. Sta­
diony i boiska Sofii i innych
miast Bułgarii, gościły ponad
dwa tysiące młodych zawodni­
ków i zawodniczek rywalizują­
cych ze sobą o festiwalowe me­
dale.

rozmową ogólnonarodową
3.080 samolotów USA strącono nad DRW

Eksport na pierwszym planie

W Fabryce Silników Elek­
trycznych w Tarnowie dysku­
sja koncentruje się wokół za­
gadnień związanych z produk­
cją eksportową, w której za­
kład ten się specjalizuje. Roz­
ważane są metody produkcji,
rozwiązania technologiczne, or­
ganizacja pracy, które byłyby
najbardziej dogodne dla wyko­
nania zadań stojących przed fa­
bryką. Zasadniczym problemem,
który już niebawem będzie roz­
wiązany, jest dostosowanie pro­
dukcji do wymogów stawianych

przez odbiorców zagranicznych
— szczególnie zachodnich. W
parze z tym pójdą najwyższa
jakość i nowoczesność wyro­
bów.

Załoga fabryki podjęła także
liczne zobowiązania. Do najważ­
niejszych należy wyprodukowa­
nie ponad plan około 3 tys. sil­
ników na eksport o łącznej
wartości 1,5 min zł dewizowych,
Obserwuje się wzmożony na­
pływ kandydatów do partii. W
roku bieżącym przyjęto już 47
towarzyszy.

Konfrontacja osiągnięć
W Skawińskich Zakładach

Koncentratów Spożywczych
trwają dyskusje w grupach par­
tyjnych. Prowadzone są także z

inicjatywy ZMS rozmowy z

młodzieżą — dość liczną w za­
kładzie. Zorganizowano skrzyn­
ki pytań i odpowiedzi pomocne
w toczącej się dyskusji. Roz­
ważane wyniki produkcyjne
własnego zakładu konfrontowa­
ne są z wynikami pokrewnych

przedsiębiorstw. Omawia się
także ogólną sytuację gospodar­
czą w kraju.

Załoga zdążyła już zrealizo­
wać wszystkie zobowiązania
przedzjazdowe, których ogólna
wartość wyniosła około 4 min
zł. Spodziewać się należy, że
dodatkowo zadeklarowane zo­
bowiązania wyniosą około 2
min zł. 01, cm)

Gościmy
przewodniczącego

Prezydium

Rady Najwyższej
Gruzińskiej SRR
(Inf. wł.) Na zaproszenie Ra­

dy Państwa, przebywa w na­
szym kraju przewodniczący

Prezydium Rady Najwyższej
Gruzińskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej. Georg!
Samsonowicz Dzocenidze wraz

z małżonką. Od dwóch dni gość
radziecki zwiedza ziemię kra­
kowską.

Po obejrzeniu Krakowa wraz

z jego zabytkami. Nowej Hu­
ty, zwiedzeniu Muzeum w O-
święcimiu, kopalni soli w Wie­
liczce, G. S. Dzocenidze udał się
wczoraj na zwiedzanie Zakopa­
nego i okolic. Dziś gość radziec­
ki wraca do Krakowa, a na­
stępnie wyjeżdża do Warszawy.

(ans)

Wywiać! z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC PZPR Ryszardem Strzeleckim

WARSZAWA (PAP)
Opublikowanie uchwalo­

nych przez XII Plenum
KC PZPR tez zjazdowych
zapoczątkowało kampanię
polityczną, która ulega, w

miarę przybliżania się
terminu Zjazdu, coraz

większej intensyfikacji, o-

garniając szerokie kręgi
naszego społeczeństwa,

cały kraj. Na temat zna­
czenia tej kampanii, a

także przygotowań do V
Zjazdu wypowiedział się
członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR —

RYSZARD STRZELECKI
w wywiadzie udzielonym
red. Januszowi Roszkows­
kiemu z Polskiej Agencji
Prasowej.

— Dzielą nas trzy miesią­
ce od V Zjazdu Partii. Pro­
simy Towarzysza Sekretarza
o wypowiedź na temat kam­
panii przedzjazdowej.

Chciałbym przede wszyst­
kim podkreślić, iż okres ten
stanowi bardzo ważny etap w

przygotowaniu V Zjazdu
Partii. Wypływa to z faktu,
iż okres ten wypełnia już
rozpoczęta szeroka, ogólno­
krajowa dyskusja nad teza­
mi zjazdowymi. To właśnie w

tym czasie, w toku tej dys­
kusji, kształtować się będzie
treść uchwał V Zjazdu, które
stanowić będą program dzia­
łania partii na najbliższe la­
ta. A jeśli się zważy, że
PZPR jest siłą kierowniczą
naszego narodu, oczywistym,
zrozumiałym staje się, iż to,

co znajdzie się w jej progra.
mie, sformułowanym osta­
tecznie przez V Zjazd w li­
stopadzie, określać będzie
kierunki rozwojowe naszego
kraju, dalszy charakter i

tempo budownictwa socjalis­
tycznego. Uchwalone przez
XII plenum Komitetu Cen­
tralnego tezy są jedynie ma­
teriałem dyskusyjnym, są
wyrazem stanowiska KC, je­
go propozycją. Każda organi­
zacja partyjna, każdy członek
partii, a także każdy obywa­
tel naszego kraju, ma prawo
wypowiedzieć się na temat

tez, może zgłosić propozycje
zawierające poprawki i uzu­
pełnienia. Temu właśnie słu­
ży rozwijająca się coraz bar­
dziej dyskusja nad tezami.
Zapraszamy do niej wszyst­
kich, którym leży na sercu

sprawa ojczyzny, Polski Lu­
dowej. Chcielibyśmy, ażeby
dyskusja ta stała się wielką
ogólnonarodową rozmową na

temat tego co już osiągnęliś­
my w naszym kraju 1 jak
należy dalej pracować, ażeby
uzyskać najlepsze efekty we

wszystkich dziedzinach na­
szej działalności. Chcemy wy­
pracować metody i przewi­
dzieć środki, które powinny
gwarantować pełną realizacje

V

Zjazd. Ten kto zapoznał się
do

naszemu narodowi, żyło się
lepiej.

— Jak praktycznie realizo­
wana powinna być idea ogól­
nonarodowej rozmowy na te­
mat tez zjazdowych?

Dyskusja toczyć się powin­
na przede wszystkim w orga­
nizacjach partyjnych, których
zadaniem jest gruntowna i
szeroka popularyzacja
zjazdowych wśród
członków. Jednakże
braniach organizacji
nych poświęconych
należy umożliwić udział ak­
tywu sojuszniczych stron­
nictw — ZSL i SD, a także
bezpartyjnych. Jest rzeczą
zrozumiałą, iż uczestnicy
tych zebrań, a zwłaszcza dys­
kutanci powinni wcześniej
dokładnie zaooznać się i

przeanalizować tezy zjazdo­
we. Przewiduje się też ak­
tywny udział w tej kampanii
organizacji masowych, a

tez
swoich

w ze-

partyj-
tezom

zwłaszcza związkowych, mło­
dzieżowych, kobiecych
kowo-technicznych.
należy przy tym do
ażeby w nurt dyskusji
zjazdowej włączyć
kręgi bezpartyjnego
robotniczego,
inteligencji pracującej.
ganizacje i instancje partyjne
powinny dążyć do włączenia
w tę dyskusję całych załóg
poszczególnych zakładów pra­
cy, całych środowisk. Rów­
nolegle należy rozwijać róż­
ne formy popularyzowania
tez.

— Czego powinniśmy ocze­
kiwać od dyskusji nad tezami
przedzjazdowymi?

Dyskusja ta, będąca wyra­
zem demokracji wewnątrz­
partyjnej, wyrażającej się w

tym, iż każdy członek partii,
każda organizacja i instancja
partyjna, mają możność wpły-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i nau-

Dążyć
tego,

przed-
szerokie
aktywu

chłopskiego i
Or-

HANOI (PAP)
Jednostki obrony przeciwlot­

niczej Wietnamskiej Armii Lu­
dowej zestrzeliły jeszcze dwa sa­
moloty amerykańskie w dniu 3
sierpnia. Według uzupełniają­
cych danych, w ciągu ostatnich
kilku dni nad obszarem DRW
strącono 5 samolotów nieprzyja­
ciela, które dotychczas nie były
uwzględniane w raportach.

Jak podaje agencja VNA, tym
samym ogólna liczba samolotów,
utraconych przez Amerykanów
nad obszarem Demokratycznej

Republiki Wietnamu, wynosi o-

becnie 3.080.

Rada Ministrów DRW ogrom­
nie ceni pomoc i poparcie udzie,
lane narodowi wietnamskiemu
właśnie w chwili, kiedy Impe-
raliści amerykańscy z uporem
wzmagała swoją agresywną
wojnę w Wietnamie i w Imie­
niu narodu Wietnamu wyraża
głęboką wdzięczność bratnim
krajom socjalistycznym — głosi
komunikat.

zadań, które wytyczy

z treścią przedłożonych
dyskusji tez, wie, iż jest na^

czym dyskutować, nad czym
zastanowić się. Po gospodar-
sku, z troską o to, ażeby kraj
nasz jeszcze bardziej rozkwi­
tał, ażeby ludziom pracy,

Z obrad Egzekutywy KW PZPR

Realizacja planów gospodarczych
Inwestycje i budownictwo

Posiedzenie rady ministrów

DRW

HANOI (PAP)
Rada Ministrów DRW na po­

siedzeniu, które odbyło się w

noniedziałek. wysłuęhała spra­
wozdania wicepremiera Le
Thanh Nhgi o wynikach podró­
ży delegacji, której on przewod­
niczył, do krajów socjalistycz­
nych.

Komunikat ogłoszony po po­
siedzeniu stwierdza, że delegacja
DRW spotkała się w krajach so­
cjalistycznych z gorącym przy­
jęciem i uzyskała zapewnienie
nomocy ze strony tych krajów.

Partie, rządy i narody krajów
socjalistycznych — głosi komuni­
kat przekazany przez agencję
VNA — oceniają niezwykle wy­
soko i gorąco cieszą się ze zwy­
cięstw osiąganych przez naród
wietnamski na południu i na

północy oraz wyrażają przeko­
nanie. że zwycięży jego słuszna
sprawa.

Rada Bezpieczeństwa
wznowiła obrady

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa ONZ

wznowiła we wtorek obrady na

temat kryzysu na Bliskim
Wschodzie.

Debata rozpoczęła się w po­
niedziałek. Wniosek o zwołanie
nadzwyczajnego posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa zgłosiła Jor­
dania po ostatnim barbarzyń­
skim ataku lotnictwa izrael­
skiego na miasto jordańskie
Es-Salt, a następnie z wnioskiem
takim wystąpił również Izrael.

Zatrzymanie
amerykańskiego statku

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała, że wła­

dze brazylijskie zatrzymały we

wtorek na brazylijskich wo­
dach terytorialnych amerykań­
ski statek, który prowadził
tam badania oceanograficzne.

Władze brazylijskie oświad­
czyły, że statek nie opuści por­
tu Salvador dopóty, dopóki ka­
pitan nie przekaże materiałów
badawczych.

Min. Kazimierz Świtała
spotkał się

i aktywem milicyjnym
garnizonu krakowskiego
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się

w komendzie Milicji Obywatel­
skiej województwa krakowskie­
go spotkanie kierowniczego ak­
tywu służbowego i partyjnego
z wszystkich jednostek milicyj­
nych garnizonu krakowskiego z

ministrem spraw wewnętrznych
Kazimierzem Switałą.

W czasie spotkania w swoim
obszernym wystąpieniu minis­
ter omówił aktualne problemy
sytuacji międzynarodowej i we­
wnętrznej w naszym kraju
oraz poruszył w świetle tez

przedzjazdowych zadania i
główne kierunki pracy stojące
przed organami milicji woje­
wództwa krakowskiego. M. in.
dużo uwagi poświęcił koniecz­
ności dalszego kontynuowania
i pogłębiania form i metod
pracy profilaktyczno-wycho­
wawczej zmierzającej do coraz

ściślejszego współdziałania i za­
cieśniania więzi organów po­
rządkowych ze społeczeństwem.

6 bm. w Moskwie odbył się pogrzeb marszałka Konstantego Rokossowskiego. Na zdjęciu:
urnę z prochami niosą: (od lewej) A. Kosygin, A. Kirilenko, (od prawej) L. Breżniew,

N. Podgórny i M. Suslow. CAF—PI — Telefoto

azs

Za kilka dni w całym województwie;

przeciw Heine »-Medina
(Inf. wł.) W związku z wy­

stępowaniem przypadków za­
każenia chorobą Heinego-Medi-
na w niektórych rejonach na­
szego kraju — w Krakowie i
województwie na szczęście nie
zarejestrowano do tej pory ob­
jawów występowania tej groź­
nej choroby — w najbliższym
czasie przeprowadzona zostanie
ogólnopolska akcja szczepienia
wszystkich dzieci. Jak informu­
je nas Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna miasta Krakowa
obowiązkowe szczepienia
ochronne przeciwko chorobie
Heinego-Medina szczepionką

doustną zawierającą III typ
wirusa, przeprowadzone będą
w dniach od 15 do 17 sierpnia
br. włącznie. Szczepieniu pod­
legają wszystkie dzieci od
3 miesiąca życia do lat 15, nie­
zależnie od tego czy otrzyma­
ły poprzednio szczepionkę do­
ustną zawierającą I, II lub III

typ wirusa.
Szczepienia zarówno dla dzie­

ci w wieku przedszkolnym jak

wi szkolnym odbywać się będą
Poradniach Dziecka Zdrowego
w godz. od 9 do 18. Do szcze­
pienia należy zgłaszać się z

Książeczkami Zdrowia Dziecka.
Dzieci przebywające w czasie
trwania akcji szczepień na ko­
loniach letnich zorganizowa­
nych w Krakowie, zostaną za­
szczepione na terenie obiektów
kolonijnych.

Na terenie województwa
szczepienia ochronne rozpoczną
się prawdopodobnie już 14 sierp­
nia br. Szczepienia odbywać się
będą w miejskich i wiejskich
ośrodkach zdrowia.

Organizatorzy szczepień proszą
rodziców o terminowe zgłasza­
nie się z dziećmi do szczepień
ochronnych. Zwolnienia z obo­
wiązku szczepienia może w wy­
jątkowych przypadkach udzie­
lić wyłącznie lekarz Przychod­
ni Dziecka Zdrowego po stwier­
dzeniu u pacjenta podwyższo­
nej ciepłoty ciała względnie
biegunki, (ans)

Pogrzeb marszałka
K. Rokossowskiego

(Inf. wł.) Pierwsze półrocze
br. zakłady i przedsiębiorstwa
przemysłu uspołecznioego na­
szego regionu, zamknęły dość
dużymi rezultatami. Wartość
globalnej produkcji przemysłu
uspołecznionego wyniosła w

tym okresie 45 miliardów 172
miliony złotych, co stanowi
przekroczenie operatywnych za­
dań o 1.9 proc. Planowane do­
stawy eksportowe zostały prze­
kroczone o 15,5 proc., a tempo
wzrostu produkcji, w porówna­
niu z analogicznym okresem ub.
roku, wyniosło 9,8 proc-, a więc
więcej, niż średnio w kraju.
Nastąpiła znaczna poprawa dys­
cypliny pracy, lepiej również

kształtowały się proporcje mię­
dzy przyrostem produkcji i za­
pasów materiałowych.

Mimo tych niewątpliwych, o-

siągnięć, notuje się jednak
wciąż jeszcze sporo nieprawid­
łowości w realizacji zadań go­
spodarczych w regionie. Tak
np. aż 31 większych zakładów
przemysłowych tzw. planu cen­
tralnego, nie wykonało swoich
zadań operatywnych. Pewna
ilość zakładów, mimo wykona­
nia zadań ilościowych, nie zre­
alizowała planów asortymento­
wych, co z kolei odbijało się
niekorzystnie na wynikach za­
kładów kooperujących. Snrawy
kooperacji w ogóle, wymagają
generalnego postawienia, ponie­
waż dość duża liczba zakładów
w pogoni np, za produkcja ek­
sportową — bagatelizuje sobie
zadania produkcyjne wynikają­
ce z umów kooperacyjnych, co

przecież niekorzystnie odbija się
na wynikach produkcyjnych in­
nych zakładów, również często
wykohujących produkcję eks­
portową.

O tych problemach mówiono
na wczorajszym posiedzeniu E-
gzekutywy KW PZPR, przy
okazji dyskusji nad informacją

o wynikach gospodarczych w re­
gionie za I półrocze br.

W drugim punkcie porządku
dziennego, Egzekutywa KW do­
konała oceny sealizacji planu
inwestycyjnego i budownictwa
za I półrocze br. Jak stwier­
dzono, obserwuje się, stosunko­
wo większe zaawansowanie ro­
bót budowlanych w regionie,
niż to miało miejsce w analo­
gicznych okresach lat ubiegłych
co jest m- in. wynikiem lepszej
pracy inwestorów i wykonaw­
ców. Jednak i w tej dziedzinie
występują zaległości i zanied­
bania, które mogą mieć nieko­
rzystny wpływ na realizację
niektórych inwestycji. Tak na

przykład nie przystąpiono do
realizacji aż 11 zadań inwes­
tycyjnych planu centralnego, z

powodu niekompletnych doku­
mentacji, lub Innych zaniedbań.
Nie dotrzymano także terminu
przekazania do użytku aż 70 o-

biektów inwestycyjnych, w tym
38- — w resorcie rolnictwa, le­
śnictwa i przemysłu drzewne­
go. Również w realizacji Inwe­
stycji priorytetowych, występu­
ją opóźnienia, które należy w

najbliższym czasie nadrobić- Z
pośród nich, najsłabiej przebie­
ga realizacja inwestycji w Za­
kładach Azotowych w Tarno­
wie, co jest wynikiem zarów­
no opóźnień w robotach budo­
wlano-montażowych, jak i nie­
terminowych dostaw maszyn i
urządzeń. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja w budownict­
wie terenowym, mieszkanio­
wym itd.

Egzekutywa KW podjęła sze­
reg wniosków mających na ce­
lu poprawę istniejącego stanu

rzeczy i pełną realizację ilościo­
wych, asortymentowych oraz

jakościowych zadań inwestycyj­
nych w naszym regionie.

Na zakończenie, Egzekutywa
której przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR tow. Czesław
Domagała, omówiła sprawy or­
ganizacyjne. (Cz)

Jubileusz Zbigniewa Skolickiego
Zbigniew Skolicki, przewodni­

czący Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa, obchodził
wczoraj 60-lecie urodzin. Od ra,
na do godzin popołudniowych
nie zamykały się dosłownie
drzwi Jego gabinetu. Z życze­
niami — tymi najserdeczniej­
szymi i najcieplejszymi, przy­
chodzili przedstawiciele rad na­
rodowych, instytucji organiza­
cji, mieszkańcy Krakowa. W
tych życzeniach wyrażali swój
podziw dla jego pracy, wiedzy,
taktu, rozsądku — które przez
blisko prawie 9 lat (stanowisko
przewodniczącego objął Zb. Sko.
licki 6. XI 19591 pozwoliły Mu
tak owocnie i mądrze kierować

skomplikowanym organizmem
miejskim, jakim Jest Kraków.
Wśród licznych telegramów i li­
stów znalazły się również ży­
czenia od premiera Józefa Cy­
rankiewicza. Specjalnie na

wczorajszą uroczystość przyje­
chał do Krakowa minister kul­
tury i sztuki, Lucjan Motyka,
aby wręczyć Zb. Skolickiemu
najwyższe odznaczenie resortu

kultury Odznakę „Zasłużonego
Działacza Kultury”.

W tym uroczystym dniu po­
prosiliśmy Zbigniewa Skolic-
kiego o krótki jubileuszowy
wywiad.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przewodniczący Prezydium R ady Narodowej m. Krakowa
Zbigniew Skolicki w rozmowi e z przedstawicielami dzielnicy
Podgórze. Fot. A. Turczańskl

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przechodzimy pod wpływ zatoki niżu za­

chodnio-europejskiego. Jeszcze słonecznie, ale
stopniowo występować będą chmury i możli­
wość miejscowych burz. Temperatura naj­
wyższa w dzień w granicach 22—25 st., naj­niższa w nocy 6-10 st. Wiatry z kierunków

południowych, słabe i umiarkowane, w la-
trach okresami dość silne. (jo)

MOSKWA (PAP)
Po wsze czasy spoczęła w

Murze Kremlowskim urna z

prochami marszałka Konstan­
tego Rokossowskiego, który w

wieku 72 lat zmarl 3 sierpnia
br., po długotrwałej i ciężkiej
chorobie.

W uroczystościach pogrzebo­
wych wzięli udział czołowi
przywódcy partii i rządu ra­
dzieckiego, dowódcy Armii Ra­
dzieckiej, delegacje, które przy­
były z Polski, społeczeństwo ra­
dzieckie.

W godzinach południowych w

sali kolumnowej Centralnego
Domu Armii Radzieckiej odbyła
się uroczystość złożenia wień­
ców przed urną z prochami
marszałka K. Rokossowskiego

Wieniec od najwyższych władz
partyjnych i państwowych PRL
złożył ambasador PRL w Związ­
ku Radzieckim, J. Ptasińskl.

Następnie składa wieniec mi­
nister obrony narodowej PRL.
W. Jaruzelski.

W imieniu stolicy I innych
miast polskich wyzwolonych
przez wojska dowodzone przez
marszałka Rokossowskiego skła­
da wieniec, wraz z delegacjami
innych miast, sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR, A.
Karkoszka.

Z Centralnego
Radzieckiej urnę
przewieziono na

Płac Czerwony.

Domu Armii
s prochami

lawecie na

Lawetę, na której spoczywa
urna z prochami K. Rokossow­
skiego, poprzedzają wojskowi
niosący wieńce, dziesiątki naj­
wyższych odznaczeń I orderów
Związku Radzieckiego, Polski i
innych krajów. Za urną kroczy
najbliższa rodzina zmarłego,
przywódcy partii I rządu ra­
dzieckiego z I.. Breżniewem, A.
Kosyginem i N. Podgórnym, de­
legacja Wojska Polskiego z mi­
nistrem W. Jaruzelskim, dele­
gacje miast Polski, ambasador
PRL w ZSRR, J. Ptaslńskl wraz

z personelem dyplomatycznym
ambasady, radzieccy dowódcy
wojskowi, marszałkowie, gene-
ralicja.

Nad urną z prochami zabiera

głos zastępca ministra obrony
ZSRR, marszałek Paweł Ba­
licki, otwierając wiec żałobny
na Placu Czerwonym.

— Śmierć wyrwała z naszych
szeregów dowódcę z ogromnym
doświadczeniem bojowym, wy­
bitnie ufalentowanego, człowie­
ka wielkiej duszy, osobistej od­
wagi i męstwa — oświadczył
mówca. — Wybitny talent do­
wódcy Rokossowskiego w la­
tach drugiej wojny światowej
ujawnił się szczególnie wymow­
nie podczas zwycięskich bojów
wojsk radzieckich pod Moskwą,
Stalingradem, na Łuku Kur-
skim, w Polsce I pod Berlinem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rolnicy zabezpieczają plony
(Inf. wł.) Ostatnie dwa dni

niedziela i poniedziałek przebie­
gały pomyślnie dla rolników.
Pogoda była upalna na terenie
całego województwa, nic więc
dziwnego, że chłopi wykorzysta­
li ten czas, aby jak najwięcej
zboża zwieźć do stodół, albo u-

stawić je w sterty. Nasz reko­
nesans żniwny przeprowadziliś­
my w północnych rejonach wo­
jewództwa krakowskiego.

Wzdłuż drogi z Krakowa do
Miechowa widać w polach kop­
ki zboża, niektóre porozkłada­
ne, aby lepiej schły. W Micha­
łowicach w zielonym zagłębiu
Dowiatu krakowskiego rolnicy
zwożą zboże do stodół. Nie spo.
tykamy, aby zboże młócono na

miejscu. W sklepach GS zaopa­
trzenie dobre. Wszystkie pod­
stawowe artykuły dla rolników

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z KRAJU

WICEMINISTER kultury i
sztuki Z. Garstecki otworzył
we wtorek w Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie wystawę
sztuki plastycznej ZSRR. Eks­
pozycja ta stanowi część wszech-
związkowej wystawy poświę­
conej 50-Ieciu Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W PONIEDZIAŁEK i wtorek
przebywał na Białostocczyżnie
wicepremier Stefan Ignar. Wi­
cepremier zwiedził obszar daw­
nego bagna Wizna, gdzie na

szeroką skalę prowadzone sa

prace wodno-melioracyjne.
JURY międzynarodowej wy­

stawy filatelistycznej „Temati-
ca — Poznań 68” ogłosiło, że
„Grand Prix” za najlepszy
zbiór przedstawiony przez za­
granicznego wystawcę otrzymał
przedstawiciel W. Brytanii Pe­
ter Boi za kolekcję pt. „Kultu­
ra polska w filatelistyce”.

WE WTOREK odbyły się na

Wiśle próby wodolotu „Wołga”
zakupionego przez żeglugę gdań­
ską w ZSRR. Wodolot —

taksówka na 5 osób, który za

kilka dni rozpocznie regularne
rejsy, przeznaczony jest na wo­
dy śródlądowe.

NIESŁABNĄCYM powodze­
niem cieszy się czynna od 27
czerwca br. w Wojewódzkim
Parku Kultury i Wypoczynku
w Chorzowie Ogólnopolska Wy-

W SKRÓCIE

W SKRÓCIE
stawa Ogrodnicza — „OWO-68”.
Zwiedziło ją już ponad 300 tys.
osób z całego kraju.

Z ZAGRANICY
NA KONFERENCJI republi­

kańskiej w Miami Beach zgło­
sił oficjalnie swą kandydaturę
na stanowisko prezydenta USA
gubernator Kalifornii Reagan.
Wczoraj członkowie konwencji
wzięli udział w debacie nad
programem wyborczym partii,
opracowanym w ub. tygodniu
przez komisję pod przewodni­
ctwem senatora Dirksena.

PREZYDENT Konga-Brazza-
ville Massemba-Debat powołał
rząd tymczasowy. Ministrem
spraw zagranicznych został Pi-
colas Mondjo, ministrem obro­
ny Augustin Poignet.

W ADDIS ABEBIE trwają
rozmowy między rządem sece­
syjnej Biafry, którą reprezen­
tuje płk Ojukwu, a delegacją
rządu federalnego Nigerii.

WCZORAJ 300 irlandzkich
strażaków ogłosiło w Dublinie
strajk, żądając podwyższenia
płac. Jest to pierwszy od 27 lat
strajk irlandzkich strażaków.

WE WTOREK po ciężkiej cho­
robie zmarł wybitny działacz
belgijskiego 1 międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i ro­
botniczego, przewodniczący Ko­
munistycznej Partii Belgii, tow.
Ernest Burnelle.
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Kampania na rzecz umacniania

władzy centralnej w ChRL

Po spotkaniu w Czernej i Bratysławie

Przemówienie Wywiad z R. Strzeleckim PSPORTŚ SPORTU

PEKIN (PAP)
Chińscy przywódcy opubliko­

wali w poniedziałek ostro sfor­
mułowane ostrzeżenie pod ad­
resem tych prowincjonalnych
organów władzy, które nie pod­
porządkowują się i nie wpro­
wadzają w życie „ostatnich bar­
dzo ważnych rozkazów” prze­
wodniczącego Mao i jego „wiel­
kiego planu strategicznego”.

Obszerny artykuł redakcyjny
zamieszczony w „Żenminzipao”
ostrzega w sposób niezwykle o-

twarty wspomniane organy
władzy, lekceważące rozkazy
kierownictwa i stwierdza: je­
śli każdy z nich uważa się za

centrum rewolucji, prędzej czy
później doprowadzi to do „odej­
ścia od kierownictwa proletaria­
tu” i do otwartej zdrady.

Artykuł „Żenminzipao” uwa­
żany jest za niezwykle ważne

wydarzenie prowadzonej na te­
renie Chin kampanii umacnia­
nia władzy centralnej. Kampa­
nia ta osiągnęła swój szczyt 3
lipca, kiedy to ogłoszono zbiór

24 rozkazów Mao Tse-tunga.
Ich szczegóły do dziś są nie­
znane. Prasa chińska, szczegól­
nie na prowincji, interpretowa­
ła te rozkazy w ten sposób, że
walka zbrojna o władzę prowa­
dzona przez różne grupy lokal­
ne musi byś natychmiast za­
kończona, a stan anarchii, po­
wodujący poważne straty polity­
czne i gospodarcze, zastąpiony
konsolidacją rewolucji kultu­
ralnej.

Z poniedziałkowego artykułu
„Żenminzipao” wynika, że na­
wet jeśli w pewnych rejonach
zaprowadzono przy pomocy ar­
mii „rewolucyjny porządek”,
jak na przykład w Kantonie,
w innych rejonach lokalne or­
gany władzy nadal nie słucha­
ją rozkazów „kierownictwa pro­
letariatu”, bądź też interpretu­
ją na swój sposób dyrektywy
Mao Tse-tunga- „Żenminzipao”
określa zwolenników koncepcji
wielu ośrodków władzy mia­
nem reakcjonistów, burżujów i
secesjonistów.

Jubileusz Zbigniewa Skolickiego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

— Czego Towarzysz Przewo­
dniczący chciałby życzyć sobie
i miastu?

— Dla miasta sprawą naj­
ważniejszą jest obecnie roz­
wiązanie 3 palącyoh proble­
mów — wody, mieszkań i ko­
munikacji. Z przyjemnością
mogę powiedzieć, że wszystkie
te 3 zagadnienia są aktualnie
na jak najlepszej drodze do po­
zytywnego rozwiązania- Dosło­
wnie przed paroma dniami o-

trzymaliśmy ostateczną decy­
zję w sprawie budowy zbior­
nika na Rabie, co — za kilka
lat — rozwiąże całkowicie pro­
blem wody dla miasta. Jeśli
chodzi o sprawy mieszkaniowe,
to za jakieś 3 lata powinniśmy
się uporać z problemem sute­
ren, poddaszy. Zielone światło
zaświeciło ostatnio dla komu­
nikacji. Rozpoczęliśmy budowę
Mostu Grunwaldzkiego, nowej
arterii do Nowej Huty, niedłu­
go przystąpimy do przebudowy
centrum miasta 1 dokończenia
II miejskiej obwodnicy. Czego
życzę sobie? Przede wszystkim
— zdrowia i sił do dalszej pra­
cy dla mojego rodzinnego mia­
sta- I trochę więcej wolnego
czasu, który mógłbym poświę­
cić mojemu 8-miesięcznemu
wnukowi.

— Najpiękniejsze chwile w 9-

letniej kadencji?
Do najbardziej radosnych za­

liczam dzień, kiedy to po ge­
neralnej przebudowie przekazy­
wałem miastu nasz piękny Ry­
nek. Równie radosne wspomnie­
nia wlążą się z dniem, w któ­
rym zapadła uchwała rządową
w sprawie przyznania wielo­

milionowych nakładów na od­
nowę Starego Miasta. Z osta­
tnich wydarzeń z dużym zado­
woleniem przyjąłem zatwierdzę,
nie planu rozbudowy Huty im.
Lenina, co generalnie rzuto­
wać będzie na przyszły rozwój
miasta.

— Najtrudniejsza decyzja w

tyciu?
— Bezpośrednio nie jest zwią­

zana z Krakowem, lecz z zie­
mią krakowską. Było to pod­
czas powodzi w r.- 1958. W Po­
rąbce brakowało dosłownie 10
cm. aby woda przelała się przez
zaporę. O godz. 2 w nocy, wraz

z dwoma towarzyszami — mu-

siałem podjąć decyzję — co ro­
bić dalej. Albo czekamy, grozi­
ło to jednak w razie przelania
się wody katastrofą dla ludnoś­
ci, albo rozwalamy zaporę i mi­
lionowej wartości elektrownię.
Zadecydowaliśmy — czekać.
Kiedy do przelania się wody
brakowało 5 cm — przestało jej
przybywać. Decyzja była słusz­
na, ale co kosztowała nerwów...

Dziękujemy za rozmowę i je­
szcze raz składamy Towarzy­
szowi najlepsze tyczenia.

Rozmawiał:
ANDRZEJ STANOWSKI

Podziękowanie

Wszystkim zakładom pra­
cy, organizacjom, instytu­
cjom, osobom prywatnym
składam tą drogą serdeczne
podziękowania za przesiane
mi życzenia i dowody pa­
mięci.

ZBIGNIEW SKOLICKI

Tatrzański Park Narodowy
odzyska pierwotny wygląd

(Inf. wł.) W Zakopanem, od­
było się wczoraj posiedzenie
Rady Parku Tatrzańskiego, na

które przybyli przedstawiciele
władz centralnych, wojewódz­
kich i powiatowych. Bowiem
sprawy tu poruszone wykra­
czały swoją wagą daleko poza
region Podhala. Najbardziej a-

ktualnym problemem Tatrzań­
skiego Parku Narodowego jest
w tej chwili usuwanie skutków
halnego. Te trudne — przede
wszystkim ze względu na to­
pografię terenu — prace prze­
biegają sprawnie- Do końca
lipca usunięto już 60 tys. m

sześć, wiatrołomów. W tym ce­
lu zaangażowano około 900 ro­
botników, którym trzeba było
zabezpieczyć nie tylko noclegi,'
ale także dowóz posiłków. Pra­
cują oni często w dalekich re­
gionach górskich. Trudność
sprawia jedynie mała ilość wa­
gonów kolejowych do wywozu
drzewa, co hamuje poważnie
tempo prac. Rada Parku będzie
interweniować w tej sprawie
u ministra komunikacji. JDd
sprawnego transportu zależy w

dużej mierze czy do końca paź­
dziernika zdąży się usunąć
zgodnie z planem 100 tys. m

sześć, wiatrołomów. Obok tego
prowadzi się tu prace zabez­
pieczające lasy przed kornikiem
i innymi szkodnikami leśnymi,
których siedliskiem stały sę po­
walone drzewa. Na wczoraj­
szym posiedzeniu poruszono tak­
że sprawę zagospodarowania
Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego zgodnie z uchwałą Ra­
dy Ministrów 1967 r- (tg)

„LAJKONIK" PŁACI

W 587 grze „Lajkonika” brak
wygranych z 5 trafieniami. Je­
dna wygrana z 4 trafieniami z

dodatkową 20.000 zł, w punkcie
odbioru Nr 158 w Zabierzowie.
67 wygranych z 4 trafieniami po
1.262 zł, 1.659 wygranych z 3
trafieniami po 42 zł, 22.637 wy­
granych z 2 trafieniami po 5 zł,
85 premiowanych wygranych z

3 trafieniami z dodatkową po
142 zł, 1.549 premiowanych wy­
granych z 2 trafieniami z do­
datkową .po 20 zł.

■■I f

Gdy
wiosną 1963 roku papież Jan XXIII

powołał sześcioosobową komisję eksper­
tów (3 teologów i 3 laików) celem prze­
studiowania problematyki regulacji uro­

dzin, ani on, ani zapewne nikt inny w Watyka­
nie nie przypuszczał, że z pracy tej narodzi się
po 5 latach owoc taki, jak encyklika „Humanae
Vitae”.

Encyklika — ogłoszona 29 lipca 1968 roku —

składa się z trzech podstawowych części. Po
pierwsze nawiązuje do zagadnienia regulacji u-

rodzin jako takiego. Po drugie przypomina dwa
główne cele katolickiego małżeństwa według
konstytucji soborowej „Gaudium et Spes”: mi­
łość małżeńską i rozmnażanie się... Po trzecie
omawia „negatywne aspekty” stosowania środ­
ków antykoncepcyjnych i formułuje szereg
wskazań duszpasterskich mających przeciwdzia­
łać sztucznej regulacji urodzin.

W encyklice papież kategorycznie stwierdza,
że stosowanie sztucznych środków antykoncep­
cyjnych „jest zabronione”. Pozwala natomiast
wykorzystywać metodą Ogino-Knausa — cho­
ciaż, podobnie jak Pius XII, traktuje ją raczej
jako „malum necessarium” („zło konieczne”)
i przestrzega przed nadużywaniem.

Mamy tu więc sytuację wyraźnie zdetermino­
waną. Papież Paweł VI ponowił tradycyjne
„nie” Kościoła katolickiego na stosowanie ja­
kichkolwiek sztucznych środków antykoncep­
cyjnych i — co za tym idzie — na samą zasadę
planowania rodziny.

Przypomnijmy następujące fakty: w paździer­
niku 1964 r„ kiedy na Soborze reformatorzy u-

stami kardynała Suenensa domagali się bardzo
głośno „stosowania nauki Kościoła (w kwestii
małżeństwa i rozrodczości) zgodnie ze zmienio­
nymi warunkami współczesnego świata”, papież
zapowiedział, że „Sobór nie powinien rozstrzy­
gać dopuszczalności lub niedopuszczalności pew­
nych środków antykoncepcyjnych”. Na wiosnę
1965 Paweł VI niezadowolony z dotychczasowe­
go przebiegu pracy komisji, powołał do niej no­
wych człcnków. W marcu 1966 postanowił je­
szcze bardziej rozszerzyć skład komisji 1 — co

najbardziej wymowne — powierzyć jej kierow­
nictwo znanemu konserwatyście kościelnemu,
kardynałowi Ottayianiemu.

premiera 0. Czernika
PRAGA (PAP)

. 8 tysięcy działaczy
KPCz. spotkało się w ponie­
działek w Pradze z członka*
mi i zastępcami członków
Prezydium KC KPCz., którzy
brali udział w spotkaniach w

Czernej nad Cisą i w Braty­
sławie. Informację na temat

tych spotkań przedstawił pre­
mier O. Czernik.

Zdaniem mówcy, oba spot­
kania, przyczyniły się do u-

mocr.ienia współpracy i jed­
ności z bratnimi partiami.
Spotkanie bratysławskie było
poświęcone tematyce dotyczą­
cej zaęiań partii komunistycz­
nych i robotniczych sześciu
krajów. Mówca stwierdził, że
czechosłowacka polityka za­
graniczna powinna, obok rea­
lizowania własnych żywotnie
ważnych interesów kraju, u-

względniać najszersze intere­
sy wspólnoty socjalistycznei.

Mówiąc o sytuacji w Epro­
pie, Czernik podkreślił, że nie

jest ona bynajmniej ustabili­
zowana. Zbiegają się tu gra­
nice dwóch systemów świato­
wych,. przebiega tędy granica
między ugruoowaniami woj­
skowymi Układu Warszaw­
skiego i NATO. Czechosłowa­
cja jest zachodnią rubieżą
bloku socjalistycznego. Kiero­
wnictwo partii i rządu CSRS
nie wątpi o politycznej i za­
wodowej dojrzałości Armii

Czechosłowackiej i o tym, że
armia może w pełni zrealizo­
wać zadania, jakie nakłada jej
zarówno państwo, jak i człon­
kostwo Czechosłowacji w U-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wania na kształtowanie linii
PZPR, jej programu, powin­
na wzbogacić, uzupełnić tezy
o nowe myśli i propozycje,
pogłębić wiedzę i doświadcze­
nie polityczne jej uczestni­
ków, zacieśnić więź ideową
i polityczną zwartość partii,
umocnić jej pozycję w spo­
łeczeństwie.

W toku szerokiej, wszech­
stronnej, rzeczowej i krytycz­
nej debaty powinna być wy­
zwolona twórcza inicjatywa
ludzi pracy. Dążyć się powin­
no do tego, ażeby poszczegól­
ne tezy, z natury rzeczy trak­
tujące o sprawach bardziej
ogólnych, przekładać w każ­
dej organizacji partyjnej, w

każdym zakładzie pracy czy
też środowisku na język fak­
tów bliskich im, ażeby wzbo­
gacać tezy o kwestie lokalne,
dostosowywać je do konkret­
nej sytuacji i warunków. I co

jest szczególnie istotne: uka­
zywać, wytyczać zadania wy-

żywnościowych, nikające z tez dla siebie, tak

kładzie Warszawskim. Powin­
niśmy być przygotowani sa­
mi i szukać przy tym oparcia
tego bezpieczeństwa w skali

międzynarodowej — mówił
Czernik. Historia wiele razy
wykazała, że Czechosłowacja
nie może być krajem neutral­
nym. Musimy aktywnie przy­
czyniać się do umocnienia po­
tencjału obronnego krajów o-

bozu socjalistycznego.
Premier CSRS podkreślił, że

Czechosłowacja będzie nadal
wykazywać szczególne zainte­
resowanie jak najszerszą
dwu- i wielostronną współ­
pracą z krajami socjalistycz­
nymi. Bez współpracy z kra­
jami RWPG Czechosłowacja
nie mogłaby zapewnić sobie

stałych dostaw surowców i

produktów
nie mogłaby zapewnić zbytu
dla swej produkcji, przede
wszystkim maszyn. Zdaniem
Czernika, należy jednak po­
szukiwać bardziej efekty­
wnych form współpracy w ra­
mach RWPG.

Odpowiadając na pytania u-

czestników spotkania O.
Szvestka i Cz. Cisarz podkre­
ślili, że informacje w prasie
czechosłowackiej na temat

krajów socjalistycznych win­
ny być rzeczowe i przedsta­
wiać prawdziwy obraz życia i

pracy narodów tych krajów.
Dziennikarze powinni w swej
pracy uwzględniać zawsze in­
teresy partii i państwa, będą­
ce równocześnie interesami
całego społeczeństwa.

Rolnicy zabezpieczają plony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jak również podręczny sprzęt
gospodarski znajduje się w

sprzedaży,
W, Firlejowie rolnicy również

zwożą zboże. Niektórzy kończą
leszcze koszenie pszenicy i owsa.

Podobnie jest w innych wsiach
powiatu miechowskiego. Rol­
nicy starają, się przede wszyst­
kim. zabezpieczyć skoszone już
snopy przed ewentualnymi opa­
dami. Tm bliżej Miechowa tym
więcej jest pustych ściernisk,
więcej zwieziono, więcej zabez­
pieczono zboża przed wpływami
atmosferycznymi. Opuszczamy
powiat miechowski. W Proszo-
wickiem sytuacja podobna.
Trwa sprzęt zboża, w Niegar-
dowie i w Przesławicach. W
polu spotykamy Wojciecha Gu­
zika, który wraz z synami Sta­
nisławem i Tadeuszem kończą
zwozić sponad pół hektarowe­
go łanu pszenicę leszczyńską.
„Żyto i część owsa już zwio­
złem” — mówi, W. Guzik.-— .. , ___ ___

„W tym roku zbiory pszenicy z rów pierwszej potrzeby i na-

jednego ha powinny być wyż- poje chłodzące, (cm)

sze niż w roku ubiegłym. Na­
tomiast gorzej mogło obrodzić
żyto. Omłoty rozpoczne po za­
bezpieczeniu zboża w stodole”.

Podobnego zdania, aby naj­
pierw zabezpieczyć zboże przed
złą aurą jest Julian Bierecki, z

Piotrowic Małych, którego spot­
kaliśmy przy układaniu zwie­
zionej pszenicy w stóg. — „Gdy­
by była od początku pogoda, to
dawno zwieźlibyśmy zboże —

mówi J. Bierecki. — Omłoty
rozpoczne za 14 dni aż zboże
dobrze wyschnie” — dodaje na

zakończenie nasz rozmówca.
Zwózka zboża do stodół 1 u-

stawianie w kopy trwały rów­
nież w okolicach Szreniawy,
Posadzy, Kocmyrzowa. I w tych
miejscowościach odwiedziliśmy
sklepy gminnych spółdzielni że­
by zorientować się jak wyglą­
da zaopatrzenie rolników pod­
czas żniw. Trzeba przyznać, że
w tym, roku GS-y stanęły na

wysokości zadania, zaopatrując
się w dostateczną ilość towa-

Z udziałem Ministra Spraw Wewnętrznychpularyzujące tezy. Na instan­
cje partyjne nakłada się obo­
wiązek dokonywania na bie­
żąco oceny przebiegu kampa­
nii, a także powołania w każ­
dym komitecie wojewódzkim
i powiatowym, miejskim oraz

dzielnicowym specjalnych ze­
społów, których zadaniem bę­
dzie zbieranie oraz meryto­
ryczna ocena wniosków i pro­
pozycji zgłaszanych w toku
dyskusji nad tezami. Wnioski
uznane za słuszne i realne
będą włączane do uchwał
konferencji powiatowych i

wojewódzkich, bądź też będą
przekazywane do Komitetu

Centralnego, organizacje par­
tyjne zgłaszające wnioski mu­
szą otrzymać na nie odpo­
wiedź. Jeśli zgłoszony wnio­
sek nie może być przyjęty —

negatywna decyzja w tej
sprawie powinna być uzasad­
niona i wyjaśniona na zebra­
niu właściwej organizacji par­
tyjnej.

— Jak przebiegać będą wy­
bory delegatów na V Zjazd
PZPR?

Zgodnie z instrukcją Sekre­
tariatu KC w sierpniu i wrze­
śniu br. odbędą się zebrania

wyborcze w

organizacjach
toku których
ną delegaci
powiatowe, bądź też miejskie,
czy też dzielnicowe. W okresie
września przebiegać będą
konferencje miejskie, dzielni­
cowe, w toku których wybrani
zostaną delegaci na konfe­
rencje wojewódzkie. Te zaś
odbędą się w październiku.

Delegaci wybierani będą
nie tylko na konferencjach
wojewódzkich. Prawo wybo­
ru ich przysługuje też wiel­
kim organizacjom partyjnym
w zakładach przemysłowych,
komunikacyjnych i budowla­
nych,, które skupigją powyżej
625 członków i kandydatów.
Zakładowe konferencje, par­
tyjne tych organizacji odbę­
dą się we wrześniu. Ich ucze­
stnicy wybiorą bezpośrednio
u siebie delegatów na Zjazd.
Równocześnie te same zakła­
dowe konferencje
swoich delegatów
rencje powiatowe,
bądź dzielnicowe.

Praktyka ta jest wyrazem
uznania czołowej roli organi­
zacji robotniczych w życiu
naszej partii.

Na zakończenie R. Strzelec­
ki oświadczył:

Sytuacja w świecie cha­
rakteryzuje się walką pomię­
dzy systemem socjalistycz­
nym a kapitalistycznym. Wal­
ka ta przenika wszystkie
dziedziny życia społecznego
narodów, a w tym i Polski.

Dlatego w czasie dyskusji
należy pamiętać, że dalszy
■wzrost sił gospodarczych i po­
litycznych naszego narodu i
państwa przyczyni się

’ także
do wzrostu sił i znaczenia sy­
stemu socjalistycznego —

gwaranta postępu i utrwale­
nia pokoju na świecie. Podo­
bnie jak w naszym kraju si­
ła państwa zależy od jedno­
ści działania i zwartości ideo-
wo-politycznej kierowniczej
siły narodu — PZPR, tak si­
ła systemu państw socjalisty­
cznych warunkowana jest je­
dnością działania partii ko­
munistycznych i robotniczych
w podstawowych, wynikają­
cych z nauki marksizmu-le-
ninizmu, kwestiach budow­
nictwa socjalizmu.

Narada bratysławska 6-ciu
partii komunistycznych i ro­
botniczych wbrew złudnym
nadziejom imperialistycz­
nych sił reakcji, które chcia-
łyby podważyć jedność i
zwartość systemu państw so­
cjalistycznych a tym samym
osłabić siłę naszego obozu, by­
ła dobitnym dowodem, że
nikt nie jest w stanie jednoś-.
ci tej naruszyć.

Problemy te niewątpliwie
znajdą swoje odb.icie w dy­
skusji przedzjazdowej. Pamię­
tać musimy, że każde działa­
nie umacniające jedność i
zwartość szeregów partyjnych
i całego narodu służy intere­
som naszej ojczyzny oraz u-

macnia siły postępu i socjali­
zmu w świecie.

Kazimierza Świtały

Posiedzenie Prezydiów Federacji
KS „Gwardia" i GTS „Wisła"

w Krakowie
cyzje zmierzające do polepsze­
nia pracy organizacyjnej,
szkoleniowej i wychowawczej
w GTS „Wisła”.

W podsumowaniu minister
K. Świtała w sposób życzliwy,
serdeczny i z pełnym zrozu­
mieniem ustosunkował się do

przedłożonych przez GTS
.„Wisła” wniosków i postula­
tów oraz stwierdził, że Fede­
racja KS „Gwardia” w pełni
docenia potrzebę podniesienia
poziomu piłki nożnej w „Wi­
śle”, znaczenie tej dyscypliny
dla resortu i Krakowa, czego
dowodem jest m. in. przyzna­
nie tej sekcji priorytetu w

skali krajowej resortu MSW.
W toku obrad omówiono rów­
nież inne problemy dalszego
rozwoju Towarzystwa, m. in.
plany inwestycyjne, potrzeby
budżetowe itp.

6 bm. odbyło się w Krako­
wie wyjazdowe posiedzenie
Prezydium Federacji Klubów
Sportowych „Gwardia”, któ­
re prowadził przewodniczący
Federacji — minister spraw
wewnętrznych tow. Kazimierz
Świtała. W obradach wzięli u-

dział z-ca kierownika Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR tow.

Lucjan Piekarz, prezes
KOZPN mgr Bolesław Piro-
żyński oraz Prezydium GTS
„Wisła” z prezesem płk Mie­
czysławem Nowakiem.

Zasadniczym tematem' kil­
kugodzinnych obrad była ana­
liza wyników i plan pracy
zmierzający do podniesienia
poziomu wiślackiej piłki noż­
nej. Podstawą do dyskusji by­
ły referaty Sekcji Piłki Noż­
nej i Komisji Sportowej.

W wyniku przeprowadzonej
dyskusji i analizy podjęto de­

dla organizacji, zakładu pracy
jak i dla każdego członka pa­
rtii.

Dążyć się więc powinno, a-

żeby dyskusja przyniosła, no­
we, twórcze propozycje w

sprawach doskonalenia pro- .

dukcji, organizacji pracy i za- j
rządzania, jak też ażeby słu- ‘

żyła ona przyspieszonej reali- .

zacji zadań sformułowanych i
w dotychczasowych uchwa- ,

łach plenarnych posiedzeń .

Komitetu Centralnego. Tak j
więc, dla przykładu, w za-

'

kładach przemysłowych nale­
ży koncentrować dyskusję
wokół zadań sformułowanych .

przez XI Plenum KC PZPR, •

a więc dotyczących wzrostu ;

opłacalnej produkcji ekspor- .

towej, zwiększenia jej jakoś- i
ci i nowoczesności. W tych ■
zakładach, które produkują ,

na rynek wewnętrzny należy ;

poszukiwać dalszych możli­
wości zwiększenia produkcji ,

wyrobów, których brak od­
czuwa się, jak też wzbogace­
nia asortymentu, polepszenia ;

jakości. W budownictwie u-

wagę należałoby skoncentro­
wać na usprawnieniu reali­
zacji inwestycji. Wszędzie zaś

powinno się poszukiwać mo­
żliwości obniżenia kosztów

własnych oraz wzrostu wy­
dajności pracy. W rolnictwie
z kolei dyskusja powinna do­
tyczyć głównie zaleceń IX
Plenum KC, zwłaszcza zaś le­
pszego wykorzystania ziemi
dla- celów produkcyjnych, co­
raz intensywniejszej produk­
cji rolnej.

W środowiskach frontu

ideologicznego przedyskuto­
wane powinny być zwłaszcza
sprawy patriotycznego i inter-
nacjonalistycznego wychowa­
nia młodzieży, przygotowania
młodego pokolenia do życia i

pracy w społeczeństwie socja­
listycznym. Organizacje par­
tyjne tych środowisk powin­
ny w dyskusji wskazywać i

wyjaśniać potrzebę walki z

wrogimi poglądami, reprezen­
towanymi głównie przez ośro­
dki rewizjonistyczne, na które
tak bardzo liczą nasi wrogo­
wie w kraju i za granicą. W
walce z rewizjonizmem osią­
gnięto już poważne sukcesy,
jednakże rozprawa z tymi si- '

łami nie została jeszcze za- .

kończona. Skuteczna akcja na (
tym polu jest szczególnie po-

'

trzebna, albowiem realizacja
'

podstawowych
partyjnych w

wybrani zosta­
ną konferencje

wybiorą
na konfe-

miejskie

Festiwalowe zdobycze
Tygodniową batalię sportow­

ców uczestniczących w festiwa­
lowych imprezach mamy już
poza sobą. W tej wielkiej spor­
towej próbie sił, w której u-

czestniczyło ponad 2 tys. za­
wodniczek i zawodników nasza

nikła reprezentacja składająca
się z 32 osób w konkurencjach
indywidualnych wywalczyła
wiele godnych uwagi sukcesów.
Zdobycie przez piłkarzy ręcz­
nych brązowego medalu przy
silnych zespołach zagranicz­
nych ma także swą wymowę.

28 medali w tym 14 złotych,
6 srebrnych i 8 brązowych to

festiwalowy plon. Dodać do nich
należy rekordowe rezultaty Fe­
stiwalu, które zanotowane zo­
stały do sportowych kronik.
Nie można pominąć wartościo­
wych rekordów Polski.

Największe sukcesy odnieśli
niewątpliwie: kolarze, sztangi­
ści, lekkoatleci. Dzięki nim u-

S zyskaliśmy szereg pochlebnych
recenzji, które były szeroko
komentowane.

Dziś stwierdzić można, że
włączenie zawodów festiwalo­
wych w cykl olimpijskich przy­
gotowań był pociągnięciem u-

danym i na pewno zdało egza­
min tak sportowy jak i pro­
pagandowy.

W nieoficjalnej punktacji za­
jęliśmy trzecie miejsce za Buł­
garią 130 medali w tym 39 zło­
tych i ZSRR 70 medali w tym

34 złote, z tym, że kraje te mia­
ły wielokrotnie liczniejsze re­
prezentacje i obsadziły niemal
wszystkie konkurencje.

Druga porażka koszykarzy
juniorów na ME

Po dobrym otarcie naszych
juniorów koszykarzy w mistrzo­
stwach Europy przyszły poraż­
ki. Poniedziałkowa przegrana z

Turcją 72:77 (32:43) pogrzebała
niemal całkowicie szanse naszej
reprezentacji na wzięcie udzia­
łu w grach finałowych. W o-

śtatnim meczu Polska gra z

najsilniejszym zespołem grupy
„A” Związkiem Radzieckim i
jest bez szans na pukty a tym
samym nie uda się chyba na­
szej drużynie zająć trzeciej lo­
katy która daje prawo gry w

finale.
W grupie „A” prowadzi ZSRR

8 pkt, przed Włochami 7 pkt.,
Turcją i Polską po 6 pkt.

W grupie „B” na czele tabe­
li są zespoły Jugosławii 1 Hisz­
panii po 8 pkt., przed CSRS i
Grecją po 6 pkt.

Dziś godz. 16.00

Pogrzeb
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Następnie generał armii, Sier­
giej Sokołow, pierwszy zastęp­
ca ministra obrony podkreślił,
ie Rokossowski zawsze dawał
wzór wykonywania obowiązku
partyjnego i żołnierskiego.

Na wiecu przemawiał rów­
nież generał dywizji Wojciech
Jaruzelski, minister obrony na­
rodowej PRL, który przybył na

uroczystości pogrzebowe. --------

. ■ ■--------- < ----

Urnę z prochami marszałka TMją oddziały wszystkich rodzą-1 wielkich i niełatwych zadań
Rokossowskiego biorą na ra- ■i”w w°isk. j sformułowanych w tezach,

wymaga poważnego wysiłku
całego narodu, zacieśnienia
jego jedności, skupienie jego
wokół naszej partii.

Oczekujemy też, iż wyni­
kiem debaty przedzjazdowej
będzie także usprawnienie
pracy partyjnej, jej stylu i
metod.

— Czy istnieje organiza­
cyjny plan tej wielkiej deba­
ty?

Tak. Sformułowany on zo­
stał w, sposób ramowy w in­
strukcjach Sekretariatu Ko­
mitetu Centralnego.

Przewiduje się odbycie ze­
brań i konferencji partyjnych,
narad aktywu poszczególnych
branż i środowisk, a także
akcje odczytowe i inne po-

K. Rokossowskiego
miona L. Breżniew, A. Kosygin,
N. Podgórny, minister A. Grecz-
ko, minister W.
głębokiej ciszy
niszy w Murze
Honorowe salwy
obwieszczają, że urna z procha­
mi marszałka Rokossowskiego
sDoczęła tam na wieczne czasy.
Orkiestra gra hymn ZSRR.

Przez Plac Czerwony, w ostat­
nim hołdzie Zmarłemu, masze-

Jaruzelski. W
podchodzą do
Kremlowskim.

artyleryjskie

W dniu 5 lipca 1988 r. zmarł w Krakowie, w wieku 68 lat

dr JAN JERZMANOWSKI"
adwokat, członek Zespołu Adwokackiego Nr 5 w Krakowie,
b. prezes Sądu Dyscyplinarnego Izby Adwokackiej w Krako­
wie, założyciel Koła Prawników PPR, a następnie Koła
Adwokatów, Sędziów i Prokuratorów PPR, b. wieloletni
sekretarz Koła, a następnie I sekretarz POP PZPR Adwo­
katów w Krakowie, założyciel i pierwszy kierownik Zespołu
Adwokackiego Nr 5 w Krakowie, założyciel Klubu „Kuźnica”,

b. sekretarz Koła Poselskiego PPR w Krakowie,
odznaczony Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 sierpnia, o godz. 13.30,
na cmentarzu Rakowickim.

Adwokatura krakowska traci w Zmarłym swego wybitnego
przedstawiciela i zasłużonego działacza korporacyjnego.

RADA ADWOKACKA
WOJEWÓDZKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ

W KRAKOWIE

W czerwcu 1966 r. kard. Doepfner złożył pa­
pieżowi sprawozdanie podpisane przez większość
członków komisji. Domagało się ono modyfika­
cji tradycyjnego stanowiska Kościoła w kwestii
kontroli urodzeń. Równocześnie kard. Ottavia-
ni wręczył Pawłowi VI inny dokument: był to

raport konserwatywnej mniejszości podtrzymu­
jącej dotychczasowy stan rzeczy. W październi­
ku 1966 papież powołał dodatkową grupę eks­
pertów celem ponownego zweryfikowania ar­
gumentów moralnych i teologicznych zawartych
w sprawozdaniu większości członków komisji...

wać się w kryteria właściwe temu wewnątrz-
kościelnemu przecież tylko stanowi rzeczy i tej
dość specyficznej mentalności. Z tego punktu wi­
dzenia, ocena nowej encykliki nie może nie być
ostra i sceptyczna.

Ostra — to znaczy kwestionująca w zasadniczy
sposób z punktu widzenia moralnego i społecz­
nego stanowiska, które w krajach rozwiniętych
narusza jaskrawo swobodę sumienia jednostki,
a w krajach dotkniętych tragedią „eksplozji de­
mograficznej”, a więc w krajach „trzeciego
świata” oznacza przejście do porządku dziennego

„Humanae vitae"

czyli kryzys pewnej doktryny
Gdy w kwietniu 1967 prasa światowa opubliko­
wała pełne teksty relacji większości i mniejszo­
ści, a na jesieni tegoż roku Kongres Laikatu w

Rzymie zaapelował do Watykanu o wyrażenie
zgody na świadome macierzyństwo, papież po­
nownie odłożył całą kontrowersyjną sprawę.
Stawało się więc coraz bardziej oczywiste, że nie
zamierzał poprzeć stanowiska reformatorskiego.

Od paru lat papież Paweł VI czyni wszystko,
co w jego mocy, by osłabić wstrząs, jakim dla
Kościoła był nie tyle Sobór, który stanowił prze­
cież tylko następstwo dojrzałej wcześnie kry­
tycznej sytiuicji — ile postępująca dezintegra­
cja jego nauki i organizacji trzeszczących pod
naporem wymogów nowoczesności i rozsadza­
nych wewnętrznymi sprzecznościami. Wyraźnie
„przyhamowuje” proces odnowy doktrynalnej z

obawy przed „chaosem” i „anarchią” wewnątrz
Kościoła — zjawiskami rozbijającymi kościelne
struktury i dyscyplinę.

Ale obserwator świecki ma prawo nie wda­

nad śmiercią głodową i bezgraniczną nędzą we­
getujących milionów istnień ludzkich.

Jeżeli wierzyć pierwszym odgłosom katolic­
kiej opinii światowej na nową encyklikę (że po­
mijamy już reakcje niekatolików), to wydaje się
na przykład, że nowy dokument, choć doktrynal­
ny, wywoła negatywne następstwa dla Kościoła
1 Watykanu także w dziedzinie politycznej. Jak
pogodzić zadania „Kościoła misyjnego” z zalece­
niami nowej encykliki na obszarach Azji, Afry­
ki czy Ameryki Łacińskiej? Co powiedzą o nim
rządy takich krajów, jak np. Indii, który pro­
gramowo forsuje zasadę planowania rodziny?
Czy potwierdzenie dawnego stanowiska kościel­
nego w kwestii tak istotnej nie utrudni Waty­
kanowi odegrania tej roli, do jakiej pretenduje
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych
popierającej przecież także „birth control”?

Sądzimy, że wszystkie te pytania zadawali so­
bie także autorzy encykliki „Humanae vttae",
a w pierwszym rzędzie jej papieski sygnatariusz.

Jeżeli pomimo to zdecydowano się ogłosić ową
encyklikę, to znaczy, że zdaniem Watykanu
trzeba było przedłożyć „mniejsze zło” nad
„większe”. Niekoniecznie jednak to, co kierow­
niczym ośrodkom kościelnym wydaje się „złem
mniejszym”, jest nim istotnie. Nie tylko my tak
twierdzimy. Encyklika wywołała przede wszyst­
kim wśród samych katolików, ba! nawet w ło­
nie hierarchii, prawdziwą burzę.

Zapowiada się — rzecz to niesłychana! — na

oświadczenia niektórych episkopatów, które jak
np. biskupi francuscy, niemieccy, czy holender­
scy pragną dyskretnie, niemniej wyraźnie zdy­
stansować się od stanowiska „Humanae vitae”.
Relator większości członków komisji papieskiej,
kard. Doepfner, zapowiedział już publicznie, że
księżom niemieckim „trudno będzie” stosować
wskazania papieskie. Posypały się głosy księ­
ży amerykańskich, hinduskich, południowo-ame­
rykańskich zgodne we wspólnej sobie nucie za­
skoczenia, zdziwienia i niepokoju... Na tle tych
wszystkich odgłosów maleje prawdopodobień­
stwo zarówno trwałości i pastoralnej użyteczno­
ści nowej encykliki, jak rzeczywistej stosowal­
ności jej wskazań przez masy wiernych. Najsu­
rowszy korektor wszelkich teorii i moralitetów
— samo życie — włączyło się tu autorytatywnie
i krytycznie od pierwszej chwili ogłoszenia no­
wego dokumentu. I to właśnie relatywizuje je­
go znaczenie. Ogranicza rzeczywisty zasięg jego
oddziaływania 1 nośność społeczną nowej ency­
kliki. Jak też prezentuje w odpowiednim świetle
te nieliczne stosunkowo zresztą odłamy świato­
wego episkopatu, które nie ukrywają radości z

powodu dokumentu w założeniach i wskaza­
niach praktycznych tak im bliskiego. Te nastro­
je euforii najbardziej konserwatywnych dostoj­
ników kościelnych kontrastują notabene z wy­
raźnym zakłopotaniem czynników watykańskich
wobec reakcji światowych, jakie już dziś wywo­
łuje encyklika. Także i ten ostatni aspekt po­
twierdza słuszność naszej zasadniczej oceny do­
kumentu, którego trudno nie określić jako prze­
mijające wprawdzie, lecz niemniej znamienne
„signum temporis” współczesnego Kościoła i
nurtującego go strukturalnego kryzysu.

Ignacy KRASICKI

Wisła - Garbarnia
Interesujące spotkanie pił­

karskie rozegrane zostanie w

dniu dzisiejszym o godz. 16.00
na stadionie Wisły pomiędzy
pierwszoligowym zespołem
Wisły i drugoligową Garbar­
nią. Dla krakowskich drużyn
będzie to ostatni sprawdzian
formy przed nadchodzącym
sezonem ligowym.

W dzisiejszym spotkaniu
obie drużyny wystąpią w naj­
silniejszych składach. W Wi­
śle trener M. Gracz oprze
skład zespołu na rutynowa­
nych zawodnikach z tym że
da szanse młodym piłkarzom
(Obwarzanowęki, Kmiecik).

Garbarnia nie przewiduje w

swym składzie zmian. Tak
więc mecz ten będzie ciekawą
konfrontacją formy i umie­
jętności krakowskich zespo­
łów.

Piłkarze Górnika Zabrze

triumfują w Bogocie
Wspaniały sukces odnieśli

piłkarze Górnika Zabrze. Dru­
żyna zeszłorocznego mistrza
Polski wygrała tradycyjny
turniej „Hexagonal” w Bogo­
cie, zdobywając puchar prezy­
denta Kolumbii, Llerasa Tor-
neo.

W ostatnim spotkaniu gór­
nicy pokonali paragwajski ze­
spół Olimpia Asuncion 3:1,
zajmując pierwsze miejsce w

turnieju, w którym uczestni­
czyły: olimpijska reprezenta­
cja Kolumbii, Olimpia Parag­
waj oraz drużyny kolumbij­
skie Millonarios, Santa Fe q-
raz Deportivo Cali. Górnik
Zabrze wywalczył 7 pkt. (sto­
sunek bramek 14:6) wyprze­
dzając zespoły Millonarios,
Santa Fe, olimpijską repre­
zentację Kolumbii — po 5 pkt.
oraz Olimpia Asuncion —

3 pkt.

W kilku wierszach

• Nadal wysoką formę pre­
zentują polscy szachiści na mię­
dzynarodowym turnieju w Po­
lanicy. Dużo sukces w drugim
dniu zanotował Polak Adamski
który po efektownej partii po­
konał arcymistrza Pietzscha
(NRD). Doda wygrał z Golzem
(NRD) a Bednarski zremisował
z Grabczewskim (obaj Polska).

• Jan Smolik został zwycięzcą
pierwszego etapu w wyścigu ko­
larskim dookoła Słowacji. Dy­
stans 205 km przejechał 5:29,48.

• Tylko trzech polskich pięś­
ciarzy zakwalifikowało się do
walk półfinałowych w lenin-
gradzkim turnieju „Nadziei o-

limpijskich”. Są to Moruś (w.
kogucia). Kurcz (w. musza) i
Prochoń (w. piórkowa).

• W międzynarodowych zawo­
dach żeglarskich o mistrzostwo
CSRS sukces zanotowali Polacy
w klasie „Latający Holender”
w pierwszym wyścigu zwycię­
żyli: Szadziewski i Petrulis
przed Ślusarkiem i Piotrowskim.

Wicemistrzowski tytuł
Stawowskiej (Wisła)

Ostatni dzień strzeleckich
mistrzostw Polski rozegranych
we Wrocławiu przyniósł sukces
krakowskim strzelcom.

Zawodniczka Wisły Stawow-
. ska w konkurencji kbks-6 wy-

1 walczyła tytuł wicemistrzowski
zdobywając 561 pkt. Mistrzynią
Polski została zawodniczka
Kwaśniewska (Legia), która u-

zyskała także 561 pkt.
Zespołowo w tej konkurencji

zwyciężyła Gwardia Zielona
Góra 1644 pkt- przed Wisłą Kra­
ków 1641 pkt. i Legią W-wa
1640 pkt.

W pistolecie wojskowym
pw-1 mistrzem został Staroń
(Zawisza) 579 pkt., przed Orli­
kiem 576 pkt. i Bednarzem 575
pkt. obaj Zawisza- Wysoką
czwartą lokatę zdobył zawodnik
krakowski Wawelu Wilk 575
pkt.

Drużynowo zwyciężył Zawi­
sza 2294 pkt., przed Legią 2280
pkt. i Wawelem Kraków 2276
pkt.

Skład polskich lekkoatletek
na mecz ze Szwecją

W niedzielę 11 bm. odbędzie
się w Łodzi spotkanie lekkoatle­
tyczne kobiecych reprezentacji
Polski i Szwecji- PZLA ustalił
skład naszej drużyny na ten
mecz.

100 m — Irena Szewińska, Ur­
szula Jóźwik.

200 m — Mirosława Sarna,
szula Jóźwik.

400 m — Czesława Nowak,
Zdzisława Robaszewska.

800 m — Danuta Wierzbow­
ska. Zofia Kołakowska.

80 poł- — Teresa Nowak, Te­
resa Sukniewicz.

4x100 m — Irena Szewińska,
Urszula Jóźwik, Mirosława Sar­
na, Teresa Sukniewicz, Teresa
Nowak.

Wzwyż — Danuta Berezow­
ska, Maria Zielińska.

W dal — Irena Szewińska,
Mirosława Sarna, Ryszarda
Warzocha.

Kula — Elżbieta Michalczak,
Irena Mrowieć, Ludwika Dob­
rowolska.

Dysk — Jadwiga Wojtczak,
Kazimiera Rykowska-

oszczep — Daniela Jaworska,
Barbara Kalisiak, Lucyna Kra-
wcewicz.

--- •---

Sport w TKKF

Dla uczczenia V Zjazdu Partii
— Ognisko TKKF w Wilamowi­
cach organizuje cykl imprez
sportowych. Na inaugurację od­
były się zawody kolarskie, w

których zwyciężvł Jerzy Grun­
wald, przed Jerzym Bibą i Je­
rzym Krywałem.

W próbie sprawności jazdy na

motocyklu zwyciężył: Stanisław
Mika przed Julianem Sznajd-
rem i Franciszkiem Dankiem.

Zwycięzcy konkurencji otrzyma­
li rzeczowe nagrody.

—•---

Komunikat Toto-Lotka

W zakładach Toto-Lotek z

dnia 4 sierpnia br. stwierdzono:
2 rozw. z 6 trafieniami — wy­
grane po 740.746 zł, 2 rozw. z

5 traf. prem. — wygrane po
740.746 zł, 257 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygrane po 7686 ?ł,
11.121 rozw. z 4 traf. — wygrane
po 222 zł, 186.958 rozw. z 3 traf,
— wygrane po 13 zł.
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„Żelazny” student

W zeszłym roku w je­
sieni, uruchomiono
w Krakowie Pody­
plomowe Studium
Gospodarki Środ­
kami Produkcji.

Nowa placówka, na pierwsze
bznajmienie o swym otwarciu
dostała od razu więcej zgło­
szeń niż przyznanych limito-
wo miejsc. Napływały do­
słownie z całej Polski i to z

czołowych, niekiedy zresztą,
jak np. ze Stoczni Gdańskiej,
najmniej spodziewanych za­
kładów i ośrodków. Przyjęto
40 słuchaczy, na trzy seme­
stry. Ostatni z nich, kończo­
ny pracą dyplomową, podsu­
nął już kilku uczestnikom
myśl kontynuowania wybra­
nego zagadnienia na drodze
otwartego w przyszłości prze­
wodu doktorskiego. Będzie
więc to dodatkowy profil dla
polskiego przemysłu, jeśli
dzięki działalności Studium
jego kadry wzbogacą się o

nowych specjalistów z doktor­
skim tytułem i dorobkiem.

_

40 poważnych osób na so­
lidnych, często wysoko ekspo­
nowanych stanowiskach, two­
rzy dziwnie dobraną grupę
„studencką”. Są to w połowie
ekonomiści, w połowie inży-
nierowie-technicy. Co mogą
razem studiować, jakie dyscy­
pliny mogą im być zawodowo
wspólne? Prof. dr E. Garba-
cik, kierownik, zarazem pro­
jektodawca Studium zgrupo­
wał ich jednak i bez ceregieli
posadził obok siebie w jednej

/ ławce. Zespół naukowo-dy­
daktyczny Studium pod wzglę­
dem oryginalności składu też
nie ustępuje w niczym ze­
społowi słuchaczów. Repre­
zentują go wysokiej klasy
specjaliści „wypożyczeni” aż
z trzech uczelni, Z WSE: prof.
prof., dr dr Wł. Bieda, E.
Garbacik, J. Gąjda, M. My-
sona, L. Mayre, doć. dr A.
Fajerek i dr A. Rybarski. Z
AGH: doć. dr A. Trembecki
i doc. dr J. Ryś. Z Politech­
niki Krakowskiej: prof. dr A.
Lisowski. Poza tym: dyr.
Przem. Inst. Automatyki Po­
miarów z Wrocławia, dr M.

na-

ro-

o-

com-

18 tomów
nazwisk ofiar

broni jądrowej
(WIT-AR). Na listę ofiar bom­

bardowania atomowego, u schył­
ku drugiej wojny światowej,
wpisanych zostało 38 nowych
nazwisk. Chodzi o mieszkańców
Hiroszimy, zbombardowanej 6
sierpnia 1945 r. Osoby te uważa­
ne były dotąd za zaginione, o-

kazało się jednak, że i one zgi­
nęły w wyniku amerykańskiego
bombardowania.

Lista ofiar bombardowania a-

tomowego prowadzona Jest przez
japońską organizację, wypowia­
dającą się na rzecz zakazu bro­
ni jądrowej. Nazwiska ofiar
bombardowania Hiroszimy i Na­
gasaki wpisane są na kartach
osiemnastu tomów, a ich liczba
przekroczyła 63 tysiące. Obej­
muje ona zarówno zmarłych
bezpośrednio podczas bombardo­
wania, jak i w rezultacie na­
promieniowania opadem radio­
aktywnym.

Według danych ministerstwa
zdrowia, w Japonii żyje ponad
30fl tys. osób cierpiących na

przewlekłe schorzenia popro­
mienne.

Badania

archeologiczne
Podczas prowadzonych w czy­

nie społecznym prac przy gazy­
fikacji Wojnicza, w powiecie
brzeskim, dokonano wielu inte­
resujących znalezisk archeolo­
gicznych. przeważnie ceramiki,
pochodzącej przypuszczalnie z

okresu między XV, a XVIII wie­
kiem. Między in. wykopano „wy­
brakowane” garnki, znajdujące
się w rejonie, gdzie prawdopo­
dobnie w XVIII w. znajdował
się warsztat garncarski. Kilka
eksponatów widzimy na zdjęciu.
Znalezisk dokonywano na tere­
nie Wojnicza już dawniej, także
w okresie międzywojennym,
niektóre z nich znajdują się w

muzeum tarnowskim.
Wojnicz posiada zresztą boga­

tą historię. Już pod koniec X
wieku istniał tu gród, który ry­
chło stał się siedzibą kasztelanii.
W latach 1239—1278 Wojnicz u-

zyskał prawa miejskie. Rozwój
miasta przypada m. in. na wiek
XVIII, natomiast wiek XIX
przyniósł jego stopniowy upa­
dek. Wojnicz stracił prawa miej­
skie w 1935 r. W latach powo­
jennych miejscowość ta znów
zaczyna się rozwijać. Przypomi­
namy, że działa tu spółdzielnia
„Meblo-Artyzm”, Technikum
Rolnicze. Gminna Spółdzielnia.

Ostatnimi znaleziskami zainte­
resowała się Komisja Archeolo­
giczna krakowskiego oddziału
PAN, a jej przewodniczący do­
cent dr A. Żaki przebywał_ o -

statnio w Wojniczu, osobiście
interesując się rozpoczęciem, tu

planowych badań archeologicz­
nych. Zapoczątkowano je w

rynku. Społeczna pomoc w tym
zakresie zapewniły ‘Gminna
Spółdzielnia oraz Spółdzielnia
Meblo-Artyzm”. Jeśli badania
przyniosą rezultaty, wskazana
byłaby finansowa pomoc władz.

(L)
Fot.: A. Turczański

Basewicz i dr T. Urbanek z

Centralnego Ośrodka Gospo­
darki Magazynowej. Ow dość
niepospolity kolektyw kadro­
wy jest poza wszystkim budu­
jącym przykładem kooperacji
naszych uczelni. Bez pomocy,
niezwykle chętnie zresztą wy­
rażonej gotowości udziału ze

strony Politechniki i AGH,
śmiałe przedsięwzięcie Rady
Wydziału. Produkcji i Obrotu
Towarowego WSE nie doszło­
by do skutku.

Na czym polega odrębność
i wyjątkowość inicjatywy! Stu­
dia podyplomowe mają wyłą­
cznie na celu doskonalenie za­
wodowe, uzupełnianie wiedzy
informacją o aktualnych osiąg­
nięciach z zakresu studiowanej
przed kilku laty dyscypliny.
To, o którym piszemy, też speł­
nia podobne przeznaczenie ale
z punktu widzenia planów i za­
mierzeń programowych przed­
stawia sobą daleko bardziej
ambitniejszą i ciekawszą propo­
zycję. Reprezentuje nowy zupeł­
nie profil studiów', w obrębie
których dąży się do zespolenia
nauk ekonomicznych i technicz­
nych. Skąd idea takiego połą­
czenia? Narzuca ją praktyka
gospodarcza — bliżej: wymogi
nowoczesnej organizacji procesu
produkcji. Konieczność uszere­
gowania wszystkich jego różno­
rodnych elementów i etapów,
począwszy od planowania, pro­
jektowania, na zbycie kończąc
— w jeden ciąg, w jeden system
rozwijających się po sobie
stępstw i zależności.

W języku angielskim ten

dzaj organizacji produkcji
kreślany jest terminem
puter run — system. Opracować
i ułożyć ów proces w cykl prze­
pływający przez każde z ogniw
ciągłym jakby ruchem jednej
taśmy — tego dokonać można

jedynie w warunkach śeiłej ,

współpracy służby ekonomicznej
z techniczną. Kto zaprogramuje,
uruchomi i pokieruje skompli­
kowanym mechanizmem wielu
sprzęgniętych ze sobą komórek
i dziedzin produkcji? Batuta
przechodzi wtedy w ręce zespo­
łu specjalistów, w którym już
nie ma miejsca na oddzielne
dyrygowanie własnymi partiami
bez wzajemnego porozumienia.
Taki zespół można zebrać w

każdej chwili i to od ręki,-w
każdym I wielkim zakładzie:
choćby na naradzie w gabinecie
dyrektora. Niech tylko usadowią
się obok siebie — ekonomista,
projektant, planista, technolog,
inżynier ruchu, spec od zaopa­
trzenia, i od transportu (pożą­
dany byłby jeszcze socjolog).

Powstanie wtedy wzorcowy
trust fachowych mózgów n»

miarę potrzeb w pełni nowo­
cześnie pojmowanego systemu
produkcji. Żadne odkrycie? Ileż
to razy w^żej wymienione gro­
no (może nie w tak aż ideal­
nym składzie) spotyka się prze­
cież na dyskusjach, konferen­
cjach i posiedzeniach produkcyj­
nych?! Tak, ale niestety każ­
dy z tego grona występuje ja-—
ko reprezentant „swojego odcin­
ka”, przedstawia „swoje stano­
wisko” i zajmuje się wyłącznie
swoim skrawkiem odpowiedzial­
ności. Zlepiona z takich kawał­
ków taśma produkcji musi się
rwać, nie może dokonać pełne­
go, bezkolizyjnego obiegu. To z

czego się składa — z norm i
wielkości — zostało bowiem za­
planowane różnorodną, nieskon-
taktowaną ze sobą myślą, przez
wielu ludzi z obcych, niepowią­
zanych ze sobą dziedzin, ludzi
mówiących innymi językami.
Idzie właśnie o pokonanie tych
barier językowych, o stworzenie
pewnego jakby esperanto na u-

żytek ekonomistów i inżynie­
rów techników.

Tego zadania podjęło się
właśnie Podyplomowe Stu­
dium Gospodarki Środkami

Produkcji WSE. Program? Ha!
Dość trudno przetłumaczyć
jego zawiłości kompozycyjne.
W każdym razie oscylując
między naukami technicznymi
i humanistycznymi, przy wal­
nej pomocy matematyki, wy­
pracowuje się tu jakiś rodzaj
nadrzędnej jakby dyscypliny
myślenia łączącej elementy
wiedzy technicznej z ekono­
miczną. Twórcami programu
są zresztą w dużej mierze
również sami słuchacze Stu­
dium. Na seminariach wyłania
się wiele nowych zagadnień,
które zapędzają profesorów
razem ze „studentami” —

praktykami do wspólnych ba­
dań, wspólnego szukania roz-

wiązań. Ileż zresztą inspiracji
i podniet badawczych dostar­
cza praca naukowo-szkolenio­
wa rozwijana w tak niebanal­
nie zrekrutowanym gronie
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów! Prof. Lisowski np„
od lat kierujący na Politech­
nice Ośrodkiem Obliczenio­
wym Maszyn Matematycz­
nych, dzięki prowadzonym na

Studium wykładom i semina­
riom z zakresu „programowa­
nia i techniki przetwarzania
danych”, Zwrócił uwagę na

olbrzymie możliwości zastoso­
wania tychże metod właśnie
w odniesieniu do zagadnień e-

konomicznych.
Po kilku miesiącach dzia- kiety

łalności asystentowi Stu­
dium mgr W. Chowańcowi
powierzono przeprowadzenie
akcji zwiadowczej wśród słu­
chaczy. Ankieta
wysoce pozytywne
programie, doborze
studyjnych, itd.

Studia podyplomowe stają
się coraz powszechniejszą ini­
cjatywą o wzrastającej po­
pularności. Ich rolę i znacze­
nie eksponują również obec­
ne Tezy przcdzjazdowe. Zwra­
cają one uwagę na potrzebę
intensywnego rozwoju tego ty­
pu ruchu doskonalenia zawo­
dowego i aktualizowania wie­
dzy fachowej. Skierowany pod
adresem resortów, uczelni i
stowarzyszeń naukowo-techni­
cznych postulat organizowa­
nia sieci placówek szkolenia
podyplomowego, wskazuje
jedną z najskuteczniejszych
dróg rozwiązania problemu,
który zrodził się w dobie nie­
bywale szybkiego postępu my­
śli naukowej. Sądzę, że opi­
nia społeczna nie jest jeszcze

'w pełni świadoma niezwykle
cennych walorów i potencji
twórczych, jakie tkwią w tych
właśnie formach ruchu szko­
leniowego. Przykład inicjaty­
wy WSE jest już _szczególnie
wyrazisty.

Uczelnia organizując tę pla­
cówkę, podejmuje kluczowy
temat: gospodarki środkami
produkcji. Temat nigdzie do­
tąd nie traktowany całościo­
wo, ani w płaszczyźnie badań
naukowych, ani w obrębie
istniejących struktur życia
gospodarczego. Porywa się na

odważną, pionierską próbę
integracji dwu potężnych
dziedzin. Kto wie, czy w przy­
szłości z jej doświadczeń nie
weźmie początku nowy kie­
runek studiów specjalistycz­
nych? — taka myśl w każdym
razie już dojrzewa wśród jej
kadry naukowo-dydaktycznej

Podyplomowe szkolenie zawo­
dowe — tak się to pospolicie
nazywa. W gruncie rzeczy zaś
kilkudziesięciu praktyków —

fachowców znajduje w Studium

przyniosła
opinie o

zagadnień

szanse twórczej współpracy
z kolektywem naukowców, mo­
żliwość dociekania razem z ni­
mi nowo odkrywanych i pozna­
wanych zagadnień. Z grupy 40

słuchaczy, w połowie ekonomi­
stów. a w połowie inżynierów
— techników tylko 5 może

wskakując do tramwaju w kil­
kadziesiąt minut przybyć z No­
wej Huty na zajęcia do Stu­
dium. Reszta (co dwa tygodnie)
musi telepać się, nieraz i set­
ki kilometrów, aby zdążyć na

rozpoczynające się w soboty od
8.30 wykłady czy seminaria.
Mimo to ich uczestnictwo w za­
jęciach w ciągu całego roku nie
spadło nigdy poniżej 90 proc.

Studium kończy się pracą
podyplomową — pracą, w

której nic znajdziesz ani
jednego wiersza akademickich
rozmyślań. Ten ciężko za­
pracowany dyplom „podyplo­
mowych studiów” w sensie
formalnym, urzędowym nie
przedstawia żadnej wartości.
Nie toruje drogi na tzw. le­
piej płatne stanowiska, nie
zarabia się na nim awansu

zawodowego. A mimo to ilość
ubiegających się o jego zdo­
bycie przewyższała znacznie
przyznaną Studium ilość
miejsc! Ci zaś, którzy zostali
jego pierwszymi słuchaczami
w rubrykę anonimowej an-

„uwagi krytyczne” —

wpisali żądanie: zwiększyć i

rozszerzyć zakres wykładów z

matematyki...
Wygląda na to, że we

współczesnej Polsce odżywa
tradycja „żelaznego studenta”.
W szlachetniejszym, superpo-
zytywnym wydaniu.

W dniu 4 bm. odbyła się w Wiśle inauguracja V Tygod­
nia Kultury Beskidzkiej - folklorystycznej imprezy o cha­
rakterze ogólnopolskim. W ciągu tygodnia w Wiśle i Szczyr­
ku będą odbywały się najrozmaitsze imprezy i występy ze­
społów. Na zdjęciu: na trą bicie gra mistrz Szczepan Poj­
da.

PO CZERWCOWYM PLENUM KW PZPR

Bitwa o wodę
Można bez przesady powie­

dzieć — iż woda jest jednym
z decydujących czynników
rozwoju wsi. Dlatego tak du­
żą wagę przykłada się do
zaopatrzenia rolnictwa w wo­
dę.Mówiłotymm.in.wre­
feracie ną ostatnim Plenum
KW sekr. Józef Trela:

„Według badań Instytutu
Melioracji i Użytków Zielonych
u>oj. krakowskie wykazuje je­
den z największych wskaźni­
ków deficytowości w zakresie
zaopatrzenia w wodę dla po-
hzeb produkcji rolnej i ludno­
ści wsi. Prawie połowa gospo­
darstw nie posiada ujęć wody
we własnym obejściu lub naj­
bliższym otoczeniu. Należy do
tego dodać zły ■stan techniczny
i sanitarny większości studni 0-
raz bardzo słaby rozwój sieci
wodociągów wiejskich. Plan na

lata 1966—1970 zakładał, że na­
kłady inwestycyjne związane z

zaopatrzeniem rolnictwa i wsi
w wodę wyniosą 288 min zł. Do­
tychczasowa realizacja tego pla­
nu wykazuje ogromne zaległości,
powodujące w sumie zagrożenie
jego, wykonania. W latach 1966—
1967 wykonano roboty wartości
około 53 min zł co stanowi
mniej niż 20 proc, zakładanych
na 5-latkę zadań. Jest to więc
kierunek inwestowania wska­
zujący największe1 opóźnienie
spośród wszystkich rodzajów
inwestycji finansowych ze źró­
deł społecznych”.

Doceniając żywotną potrze­
bę zaopatrzenia wsi w wodę

Mieszkańcy Męciny przy lejnym źródle.

Przed rokiem „Gazeta” tak
pisała o ogrodach działko­
wych:

„Doić wspomnieć, że tylko na

terenie miasta Krakowa istnie­
je około 300 ha takiej ziemi,
która mogłaby być wykorzysta­
na przynajmniej czasowo na o-

grody działkowe. Rosną na tej
ziemi chwasty rozprzestrzeniają­
ce się po okolicy. Można tu

wskazać chociażby rejony repre­
zentacyjnej dzielnicy Krakowa
ul. 18 Stycznia, Piastowskiej,
Prokocimia i innych.Winę za to

ponoszą niewątpliwie gospoda­
rze dzielnic i urbaniści, którzy
jeżeli nie widzą przykładnych
alejek rozciągających się wśród
bloków niezbyt chętnie zatwier-

dzają projekty przestrzennego
zagospodarowania, w których u-

względnia się ogrody działko­
we.

Zarówno miasto Kraków,
jak i inne większe ośrodki w

województwie — posiadają wie­
le tego rodzaju ziemi. W naj­
lepszym wypadku wykorzystuje
się je pod uprawę żyta z płach­
ty sianego, sadzi się ziemniaki.
Tymczasem z tego samego are­
ału można by zebrać plony o

wiele wyższe, wielokrotnie war­
tościowsze. Potrzebna tylko roz­
sądna decyzja”.

Poprad w pianie

— Bez żadnych dotacji —

mówi sekr. KG PZPR Broni­
sław Smoleń — wykonaliśmy
w ostatnim okresie 4 km dro­
gi. Do roku 1966 POP w Mę­
cinie liczyła 19 członków i
kandydatów partii. W ubie­
głym roku w wyniku aktyw­
nego działania we wsi — ilość

członków zwiększyła się do 32.

Do mierzenia posłużyło wiadro.

W pierwszych miesiącach tego
roku POP wzrosło o 4 dal­
szych kandydatów. W skła­
dzie organizacji partyjnej jest
wielu przodujących chłopów,
którzy sami zgłosili swój ak­
ces do partii.

Ostatnio zjechał do Męciny
cały sztab specjalistów, by
wspólnie z mieszkańcami na­
radzić się nad najekonomicz-
niejszym sposobem ujęcia i
doprowadzenia wody do wsi.

Wizja lokalna trwała kilka
godzin. Od leśnych źródeł w

górze nad wsią, przez łąki aż

pod szkołę — w którą miej­
scowe społeczeństwo zainwe­
stowało pracę społeczną war­
tości pół miliona zł.

Troskliwie, po gospodarsku
badano każdy szczegół. Spa­
dek wody, jej szybkość
i ilość. Do mierzenia po­
służyło wiadro. Okazało się,
że mimo wielotygodniowej
posuchy, źródło jest bogate,
dostarcza litr wody na se­
kundę. Padają fachowe okre­
ślenia, stawiane są alterna­
tywy. Budowa wodociągów to

poważne przedsięwzięcie, wy­
maga rozwagi, zastanowienia,

mieszkańcy Męciny w lima­
nowskim powiecie — postano­
wili ująć leśne źródła i spro­
wadzić je z gór do wioski.

Okazja ku temu przednia
— bowiem obok gospodartsw,
o wodę dopomina się nowo

budowana (kosztem 7 min zł)
wspaniała szkoła, oraz Ośro­
dek Zdrowia. By w parze z

nowymi obiektami szła dal­
sza higienizacja — potrzebne
są wodociągi. Postanowili je
sobie zafundować mieszkań­
cy gromady, mający już za

sobą niejeden zrealizowany
czyn społeczny.

Z inicjatywy Komitetu Gro­
madzkiego PZPR podjęto sze­
reg prac. Ich rezultaty to m.

in. zajęcie w ostatnich latach
pierwszego miejsca w woje­
wództwie — w zakresie higie-
nizacji wsi. W ubiegłym roku
wartość czynów społecznych
przypadająca na jedno gospo­
darstwo wyniosła 4320 zł. Do
realizacji czynu, do poprawy
warunków higienicznych za­
angażowało się całe społeczeń­
stwo. Stąd gorące dyskusje
nad wytyczeniem trasy przy­
szłego wodociągu. Koszt bu- by podjęty trud przyniósł jak
dowy jest znaczny, a inwesty- najlepsze rezultaty, by inicja­
cja musi być dostosowana nie tywa, twórczy wysiłek, spo-
tylko do potrzeb dnia dzi- łeczne zaangażowanie — owo -

lecz również breó

pod uwagę te, które przynió- Zdjęcia: Otto Link

są nadchodzące lata. (Żuk)

wzrosła o około 300 ha (w
Krakowie o 18 ha), w Kielec-
kiem przybyło 76 ogrodów, w

Katowickiem 56, a w Poznaniu
20.

Widać z powyższego, że sy­
tuacja w naszym regionie nie
jest najlepsza.

Urbaniści nasi w wielkim
organizmie miejskim widzą
jedynie olbrzymie bryły wie­
żowców, rozległe tereny zajęte
przez przemysł, wielkie ciągi
komunikacyjne. To wszystko
niewątpliwie jest potrzebne,

jak wskazują dane, nie było
najgorzej z organizowaniem
nowych ogrodów działkowych,
chcąc zapewnić ludziom pra­
cy możliwość wypoczynku i
relaksu na własnej działce
podjęły uchwałę zabezpiecza­
jącą należyty rozwój ogrodów
w całym kraju. Dla Krakowa
według tej uchwały przypadło
pod ogródki do 1970 r. 30 ha
nowych gruntów, a dla woje­
wództwa 50 ha. W ostatnich
latach w województwie prze­
kazano do użytku działkowi-

SOS-ogródków działkowych
Dzisiaj można by przedru­

kować cały artykuł sprzed 12
miesięcy. Nic się bowiem w

tej dziedzinie nie zmieniło na

lepsze. Tutaj zmiany, choć ma­
ło widoczne, zachodzą dopiero
po... dziesięciu latach. Od 1958
do 1968 r. w Krakowie i wo­
jewództwie przybyło zaledwie
7 ogrodów działkowych i o-

koło półtora tysiąca działko-
wiczów. W przypadku woje­
wództwa odnotować należy
zmniejszenie się ilości posia­
daczy działek, co jest niewąt­
pliwie efektem nieuregulowa­
nia wielu prawnych sytuacji.
Do miast, które mają w tej

‘ 1m-
Sącz,

Do miast, które mają w

dziedzinie zaległości należą
in. Chrzanów, Nowy
Nowy Targ, Jaworzno i inne.

W tym samym okresie w

Warszawie przybyły 44 nowe

ogrody działkowe (w Krako­
wie 4), a ich powierzchnia

«

ale nie wiadomo dlaczego zie­
leń nie pasuje im między tymi
budowlami. Zarządzenie prze­
wodniczącego Komitetu Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury z 1960 r. wyraźnie
określa niezbędne normy w

tym zakresie. W miastach do
50 tys. mieszkańców
przypadać na jedną
10—-.7,5 m kw. ogrodów
kowych, w miastach
szych 7,5—5 m kw. Tymcza­
sem w Krakowie przypada
zaledwie 0,4 m kw., a w wo­
jewództwie 0,7 m kw. Na Ślą­
sku wielkość ta sięga 7 m kw.,
w Poznaniu i

przekracza 9 m kw., w Szczc-
clńskiem 14 m kw. Pod tym
względem zarówno
jak i województwo zajmują
ostatnie miejsce.

CRZZ i Rada Ministrów,
mimo, iż w innych regionach,

winno
osobę
dzial-
więk-

Bydgoskiem

Kraków

czów już ponad 40 ha, dział-
kowicze krakowscy nie otrzy­
mali dotychczas ani jednego
metra kwadratowego ziemi.

Przypomnijmy, że zadania
poprzedniej 5-latki zostały
zrealizowane w naszym regio­
nie w około 14 proc., a ogro­
dy. działkowe powiększyły się
zaledwie o około 31 ha. Nie
dość, że w minionym okresie
nie zrealizowano własnych u-

chwał, uszczuplono kilkanaście
ogrodów o ponad 10 ha ziemi.

Tendencje do likwidacji o-

gródków wzrastają. Charaktery­
stycznym tego przykładem mo­
że być zlokalizowanie na tere­
nie dobrze zagospodarowanego
ogrodu przy ul. Marehewczyka
Zakładu Remontowego Urzą­
dzeń Dźwigowych. Lokalizację
zatwierdzono, nie pomyślano je­
dnak o przygotowaniu nowego
terenu pod ogród. A możliwości
przeniesienia jest wiele. Jedna

Krajobrazowe walory doliny
Popradu unaocznione zostały
turystom z całej Polski z chwi­
lą realizacji podstawowej in­
westycji, tj. pętli drogowej.
Inwestycja nie była łatwa do

wykonania — 5 min zł koszto­
wał jeden kilometr drogi na

pętli popradzkiej — ale ma

kardynalne znaczenie perspek­
tywiczne. Ułatwia bowiem za­
gospodarowanie całego rozle­
głego, górskiego obszaru, który
w myśl planów wejdzie na tu­
rystyczną mapę Polski do roku
1985 w postaci wielkiego ze­
społu uzdrowiskowo-wczaso-

wego.
Prace projektowe obejmują

trzy rejony: Muszyny—Żegie­
stowa, Piwnicznej—Rytra i

Starego Sącza. Pierwszy z nich

przybiera już realny kształt,
czego dowodem jest zaintere­
sowanie zakładów pracy, loka­
lizujących tu swe ośrodki
wczasowe, kolonijne i leczni­
cze. Za sprawą pierwszych
inwestorów pojawiła się też i
zaczyna popularyzować nowa

nazwa doliny Popradu — Zło-
ckie.

Wieś Złockie, dotychczas zu­
pełnie nie znana, karierę swą
bazuje na źródłach mineralnych,
borowinie i gazię-urndającym się
do inhalacji. Nijftugo Złockie
stanie się najpoważnejszym oś­
rodkiem uzdrowiskowym, który
przerośnie sąsiednią Muszynę i
odciąży przeładowaną Krynicę.
Odkrywcami inwestycyjnymi
Złockiego stali się kolejarze, któ­
rzy postawili tu pierwsze, już
czynne sanatorium. Za nimi po­
szli metalowcy, krakowscy geo­
fizycy, tarnowscy gazownicy,
gliwiccy chemicy i nowohuccy
elektromontażowcy, którzy sta­
wiają tu sanatoria i domy wypo­
czynkowe. Bez szumnych zapo­
wiedzi, niepostrzeżenie, pięknie
położone Złockie awansuje na

uzdrowisko.
W przyszłości, kompleks

leczniczy Złockiego uzupełni
niedaleki Szczawnik. Stałym
turystycznym centrum stanie
się wieś Jastrzębik z projek­
towanym wyciągiem na Jawo­
rzynę, Milik zaś zarezerwowa­

no dla młodzieży na miejsce
wypoczynku i kolonie.

Stare, tradycyjne miejsco­
wości lecznicze, objęte planem
rejonu, to Muszyna i Żegie­
stów. Obie nie zmienią swego
profilu lecz uzyskają nową
szansę rozwojową. Pierwsza

pozostanie centrum usługo­
wym grupy uzdrowisk, wzbo­
gacona nowymi sanatoriami i
domami wczasowymi. Żegie­
stów pozostanie przy swej spe­
cyfice, ale powstanie tam no­
we, 300-osobowe sanatorium i
urządzi się tereny wypoczyn-
kowo-profilaktyczne.

Krótko i ciekawie
AMERYKANIE W BRAZYLII

Ponad 2 miliony hektarów
ziemi w Brazylii jest własnością
monopoli USA. Cały dowcip
jednak w tym, że są to głów­
nie tereny, na których odkryto
złoża cennych surowców m. in.

boksytu, rud manganu i żelaza.
W rezultacie, jak podaje brazy­
lijskie pismo „Correio de mana”
ok. 80 proc, wszystkich odkry­
tych w Brazylii rud żelaza na­
leży do Amerykanów. Komen­
tarze — zbyteczne!.

BANK RWPG

53 kraje „Trzeciego Świata”
otrzymują aktualnie pomoc na­
ukowo-techniczną i ekonomicz­
ną z krajów socjalistycznych,
członków RWPG. Ponad 90 proe.
tej pomocy przypada na długo­
terminowe, nisko oprocentowa­
ne kredyty na rozwój gospodar­
ki tych krajów.

MILIARD TON

Pod Kremlenczugiem na TJ-
krainie odkryto ostatnio poważ­
ne złoża rud żelaza. Zasoby •-

cenią się na ponad miliard ton
o wysokiej zawartości czystej
rudy. Kto wie czy nie powsta­
nie tam nowe, wielkie zagłębie
wydobywcze.

Wprowadzona w ub. roku
przez Kongres poprawka do
ustawy o wypłacaniu emery­
tur Social Security za granicą
dla nieobywateli Stanów Zje­
dnoczonych weszła w życie w

dniu 1 lipca br. i pozbawiła
dochodu około 10 000 tej kate­
gorii ubezpieczonych, zamie­
szkałych na stałe poza USA.

Konsulaty amerykańskie w

34 krajach otrzymały polece­
nie poinformowania zaintere­
sowanych, że czeki lipcowe
już nie zostaną emerytom wy­
dane.

Do tej pory otrzymywali oni
średnio 90 000 dolarów mie­
sięcznie, sumę na pewno nie­
wystarczającą na życie w Sta­
nach Zjednoczonych, ale po­
zwalającą na utrzymanie od­
powiedniego poziomu życio­
wego w Polsce.

„Dziennik Chicagow-
s k i” pisząc o krzywdzącej u-

stawie wstrzymania wypłat
pensji Social Security dla o-

sób, które nie są obywatelami
Stanów Zjednoczonych i żyją
za granicą zaznacza:

Stany Zjednoczone

zepchnęły ich

do roli nędzarzy
Uchwalono, że wznowienie

wypłat nastąpi, jeżeli upraw­
niona do emerytury osoba
zjawi się w Stanach Zjedno­
czonych raz na każde 30 dni,
lub też pozostanie w Stanach
Zjednoczonych przez każde 30
dni raz na każde półrocze.
Warunek ten wszakże jest
prawie niemożliwy do speł­
nienia dla większości zainte­
resowanych.

Postanowieniami tej ustawy
dotkniętych zostało około 1300
Polaków, którzy w czasie po­
bytu w Stanach Zjednoczo­
nych wysłużyli emeryturę So­
cial Security, wpłacając przez
określony czas określone
stawki.

x komisji w czasie tylko Jedne­
go rekonesansu wskazała w ró­
żnych dzielnicach miasta 7 roz­
ległych, od lat nie użytkowa­
nych, zachwaszczonych terenów,
które mogliby zagospodarować
działkowicze. Plan przestrzen­
nego zagospodarowania opraco­
wany został bez udziału przed­
stawicieli dyrekcji ogrodów
działkowych. Z tego planu wy­
nika, że tam gdzie dzisiaj ro­
sną pomidory, pietruszka, kala­
fiory, gdzie kwitną róże, Już
niedługo mają stanąć nowe bazy
transportowe i rozległe magazy­
ny, zajezdnie tramwajowe itp. 12

ogródków działkowych, a wśród
nich ogrody „Kabla”, Bielany,
Małe Błonia, Pod Kopcem. Ci­
chy Kącik i szereg innych w

różnych dzielnicach Krakowa o-

trzymało lokalizację Jedynie do
1970 roku. Na ich miejsce —

jak dotychczas — nic w zamian
nie przygotowuje się. 5 dalszych
ogrodów (Dąbie, Olsza, ZZK,
Prądnik Czerwony, Rakowice)
w ogóle nie otrzymało lokali­
zacji. A więc bez pytania do­
tychczasowych właścicieli inwe­
storzy mogą wjeżdżać tam spy­
chaczami równając z ziemią
wszystko to czego przez lata
się dorobiono.

To tylko niektóre problemy
poruszone przez działkowi-
czów podczas spotkania z

przedstawicielami władz w

Wydziale Rolpym KW PZPR.
Ojcowie miasta, przedstawi­
ciele Rady Wojewódzkiej nie
mieli argumentów do odpar­
cia stawianych im zarzutów.
Przyrzekli jednak zajęcie się
tą sprawą na serio i szybkie
przygotowanie nowych tere­
nów pod ogrody działkowe.
Trzymamy za słowo. Sądzimy,
że zapamiętają to sobie rów­
nież działkowicze. (Ep)

„Na innym miejscu podajemy
doniesienia New York Times,
dotyczące wstrzymania z dniem
1 lipca wypłat pensji Social Se­
curity dla osób, które nie są o-

bywatelami US i żyją za grani­
cą. Będzie to bolesne uderzenie
w interesy ludzi, którzy żyli w

US, pracowali tutaj i powrócili
do krajów .urodzenia, mająe
przekonanie, że nawet te skrom­
ne wypłaty z Social Security za­
pewnią im spokojną starość.

Stało się jednak inaczej. Zmia­
ny przeprowadzone przez Kon­
gres w ustawie o Social Security
zawierają przepisy, które dopie­
ro obecnie występują we wła­
ściwym świetle. Gdy bowiem
toczyły się debaty w Kongresie
na temat nowego prawa o Social
Security, -które uważano za pra­
wo sporne, przepisy w części
dotyczącej obywateli za granicą,
mających uprawnienia do pobie­
rania Social Security, przeszły
bez specjalnej uwagi. Nikt nie
zatroszczył się o los tych ludzi,
z wyjątkiem sen. Roberta Ken­
nedyego, który protestował.
Nikt nie zwrócił uwagi, że naj­
bogatsze państwo świata nie do­
trzymuje swoich zobowiązań
wobec niewielkiej gromady lu­
dzi starych oraz utrudnieniami
prawnymi chce blokować wy­
płaty z Social Security.

Z doniesień New York Times
wynika, że na terenie Polski
znajduje się około 1300 osób,
których, dotyczy to bolesne ude­
rzenie z wstrzymaniem wypłat
Social Security. Trudno bowiem
wyobrazić sobie, aby ludzie cl
mogli dostosować się do przepi­
sów nowego prawa, które wy­
maga, aby nieobywatele US,
pobierający wypłaty z Social
Security przyjeżdżali do US raz
na 30 dni, albo też przebywali
tu na okres 30 dni przed upły­
wem każdych sześciu miesięcy.
Jest to warunek wręcz okrutny,
bo jakże ktpś może opłacić tego
rodzaju podróże z krajów Euro­
py, skoro pobiera przeciętnie o-

koło 90 dolarów miesięcznie.
Słowem nowe prawo Social

Security jest prawem złym, nie­
sprawiedliwym, dyskryminacyj­
nym. Prawo to w niczym nie,
wpłynie na uchronienie finan­
sów US od trudności, jeśli ma

ono służyć powstrzymaniu od­
pływu dolarów za granicę. Wy­
płaty Social Security są bowiem
drobiazgiem, ale dla ludzi źyją-
cych z tych wypłat są jedyną
podstawą życia.

Kongres z lekkim sercem po­
szedł po linii rozumowania biu­
rokratów, którzy opracowali no­
we prawo. Nie zastanawiano, się,
że prawo to uderza boleśne w

ludzi starych, często chorych.
Tu pracowali, tu zasłużnU sobie
na Social Security, a teraz zo­
stali zepchnięci do roli nędza­
rzy”.

(Interpress)
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Turysto stop!

Na Sukiennicach
maszkary...
tak „wrosły"
krakowskiego
się opatrzyły

Krakowa i

liczą sobie
W 1555 roku
jaki nawie-

Sukiennice
w panoramę
Rynku, tak.
mieszkańcom
turystom, że uwagi patrzą­
cych uchodzi wiele intere­
sujących szczegółów tej

. charakterystycznej budowli
naszego miasta.

Oryginalną ozdobę Su-
- kiennic stanowią maszka­

rony, zwane także maszka-

rami, które
szmat czasu,

groźny pożar
dził miasto, nie oszczędził
także Sukiennic Odbudowę
powierzono architektowi i
rzeźbiarzowi włoskiemu z

Padwy, Janowi il Mosca
zwanemu w Polsce -Pado-
vanem. Wtedy to całość bu­
dynku pokryto dachem po­
grążonym, schowanym dla
zabezpieczenia przed poża­
rem za nurem ogniowym,
za tzw. naddaszem lub at-

tyką. Szczyt muru ozdobio­
ny został rzeźbionymi ma­
szkaronami. Wykonało je
kilku renesansowych artys­
tów. Stanowią do dziś je­
den z najciekawszych i
najlepszych zespołów rene­
sansowej dekoracyjnej
rzeźby architektonicznej w

Polsce. Attyka Sukiennic
stała się wzorem dla in­
nych podobnych rozwiązań
w Polsce a także w Słowa­
cji. Na naszym zdjęciu pre­
zentujemy jeden z owych
maszkaronów.

A zatem oglądając Su­
kiennice warta zwrócić u-

wagę równie^ina ich orygi­
nalną ozdobę? ■

Szturm na Wawel!

200 tys. turystów w lipcu

(zą)
Fot. A. Turczański

^Rzetelna11

informacja!
Podczas niedzielnego rajdu

dworcach krakowskich natrafi­
liśmy na taki oto1'' jeszcze jeden
kwiatek z turystycznej łączki.
Tuż przy wyjściu z dworca ko­
lejowego ustawiono — jeszcze
przed paroma laty — dużych
rozmiarów mapę Krakowa, na

której zaznaczono najważniejsze
zabytki, położenie hoteli, restau­
racji, kawiarni, muzeów, biur
turystycznych. Pomysł zapewne
bardzo chwalebny, gdyby nie

fakt, że „opiekun" mapy nie a-

ktualizuje jej od dobrych kilku
latek.

I tak oto spragniony rzetelnej
informacji turysta dowiaduje się,
że przedsprzedaż biletów na PKS
odbywa się przy ul. Szpitalnej
(a wiadomo — że przedsprzedaż
tą prowadzi co najmniej od 2
lat punkt przy ul. Marka), że
czynne są kawiarnia „Telime­
na” (zamknięta chyba już gdzieś
z i—5 lat), „Sportowa” (remont
trwa od roku), że można zwie­
dzać Muzeum Etnograficzne przy
pl. Wolnica (ciągle zamknięte z

uwagi na remont). Nie zazdroś­
cimy turyście, który zawierzy
tej mapie... (ans)

po

Być w Krakowie i nie widzieć Wawelu?... Ano wła­
śnie — każdy prawie turysta krajowy i zagraniczny,
składając wizytę w podwawelskim grodzie, obowiązko­
wo zwiedza zamek królewski. Już na 2 godziny przed
otwarciem kas formuje się kolejka, a potem bez przer­
wy od godz. 9.30 do 6 wieczorem turyści szturmują sale

wystawowe, komnaty królewskie, skarbiec.

W miesiącu lipcu zamek
zwiedziło ok. 200 tys. tury­
stów (!), oczywiście nie licząc
tych, którzy zwiedzają tylko
katedrę, zaglądną na dziedzi­
niec. Aktualnie dzienna por­
cja — to ok. 4—5 tys. osób
(w niedzielę ponad 6 tys. o-

sób). Całe szczęście, że w mie­
siącach wakacyjnych zmniej­
sza się niemal o połowę ilość
wycieczek szkolnych. Duży
procent wśród turystów indy­
widualnych stanowią goście z

zagranicy (w lipcu tych zare­
jestrowanych było ponad 40

tys.). Sporo jest Węgrów, Ro­
sjan, Czechów, z krajów kapi­
talistycznych » — Anglików,
Niemców, Francuzów, tury­
stów ze Skandynawii, no i

tradycyjnie — naszych roda­
ków mieszkających na ob­
czyźnie (ci najczęściej przy­
bywają do nas w dużych. po­
nad 100-osobowych grupach).

Obok komnat królewskich,
skarbca — duże powodzenie ma

Wystawa Wschodu, którą moż­
na zwiedzać po uzyskaniu ze­
zwolenia (otrzymuje je w za­
sadzie każdy kto się zgłosi).
Bolączką nr 1 jest brak odpo­
wiednich wydawnictw o Wa-

welu w językach obcych. Ilość
tekstów wypożyczanych tury­
stom na czas zwiedzania jest
stanowczo za mała. Brak zupeł­
nie przewodnika po W’awelu w

kilku językach, do nabycia jest
tylko komplet 8 folderów z róż­
nych działów, ale tylko w ję­
zykach polskim i francuskim.

(ans)

WZGS
w nowej siedzibie

miesiąca

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi
w NOWEJ HUCIE,

ul. KAROLA MARKSA 2 — tel. 413-03

zawiadamia, że z dniem 1 VIII 1968 r.

uruchomiła punkty sprzedaży
wyłącznie

dla konsumentów zbiorowych:
♦ art. elektrotechniczne, metalowe, szkło,

ceramika, środki piorące — SKLEP
NR 31 — os. ZIELONE 6, teł. 440-32,

♦ art. papiernicze, sportowe, zabawki —

SKLEPNR20—os.GÓRALI6—
tel. 435-25,

♦ art. kanalizacyjne, sanitarne, armatu­
ra, łączniki — SKLEP NR 54 — os.

UROCZE 5 — tel. 450-95, .

♦ art. dekoracyjne, tekstylne, chodniki,
dywany, firanki, pościel — SKLEP
NR 75 — os. GÓRALI 8 — tel. 429-74.

Zamówienia składać należy bezpośrednio
w w. w. sklepach.

Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego tl — przyjmie na­
tychmiast do pracy IN2YNIEKA ELEK1ROCHE-
MIKA lub CHEMIKA, oa stanowisko technologa
Wodorotlenowni. Warunki pracy l płacy do omó­
wienia na miejscu.

Rejon Eksploatacji Dróg Publiczoych — w Olkuszu,
ul, 1 Maja Zż — przyjmie natychmiast: OPERA1O-
HOW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharki, koparki),
OPERATORÓW WALCÓW DROGOWYCH, OPERA­
TORÓW KOTIOW DO GOTOWANIA ASFALTU,
POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄ­
SIENICOWYCH, OPERATORA BETONIARKI PRZE­
CIWBIEŻNEJ, MECHANIKÓW REMONTOWYCH

SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, MECHANIKÓW • MON IE-
ROW. — Wymagane uprawnienia 1 świadectwa mi­
strzowskie oraa 3-letnia praktyka zawodowa.

Ponadto zatrudni MGR INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO oa stanowiska kierowników
obwodów I budów. Mieszkania w Olkuszu I Chrza­
nowie. — Warunki płacy i pracy do omówienia b«

miejscu.

PRZETARGI

Ciągle narzekamy na stan dróg w naszym mieście.

Czyż jednak mogło być inaczej, skoro przedsiębiorstwa
drogowe nie dysponowały nowoczesnym sprzętem, ba
nawet brak było tak podstawowego sprzętu, jak kotły
do asfaltowania.

Wszystko wskazuje jednak
na to, że sytuacja na tym od­
cinku ulegnie poprawie. Osta­
tnio np. MPRD otrzymało z

krakowskiego „Mądro” super­
nowoczesny zespół urządzeń
do produkcji masy asfaltowej.
Ten w pełni zmechanizowany
kombajn w ciągu 8 godzin
może wyprodukować ok. 200
ton masy asfaltowej! (dla po­
równania dodajmy, iż maksy­
malna wydajność tzw. reise-
rów w ciągu doby wynosiła
zaledwie 80—90 ton). Rzecz

najważniejsza — nowe urzą­
dzenie pozwoli przedsiębior­
stwu produkować stosowany
już powszechnie na całym
świecie tzw. asfalto-beton (du­
żo lepszy -od asfaltu lanego,
m. in. bardziej odporny na

wysoką temperaturę).
Urządzenie od kilku tygodni

znajduje się już w rozruchu
i na dniach rozpocznie pro­
dukcję. Z rozruchem kombaj­
nu było zresztą sporo kłopo­
tów wynikających głównie z

tego, iż do zasilania urządze­
nia potrzeba było dużej mo­
cy elektrycznej. Dopiero za­
kupiona przez MPRD mała
elektrownia — rozwiązała sy­
tuację. Pod koniec tego roku
przedsiębiorstwo ma otrzymać

jeszcze dodatkowo w pełni
zmechanizowane urządzenie
do układania masy asfalto­
betonowej, co usprawni jesz­
cze bardziej pracę MPRD.

Cieszyć musi także fakt, iż
Dzielnicowe Służby Drogowe —

odpowiedzialne za bieżącą kon­
serwację ulic — otrzymały
wreszcie potrzebny sprzęt (kotły
do asfaltowania). Takie urządze­
nia mają już Grzegórzki, Kle-
parz, Stare Miasto, Zwierzyniec.
Miejmy więc nadzieję, iż dziury
w jezdniach przestaną być zmo­
rą Krakowa! (ans)

mi*
MIM
Pie
<je*$

Rosną nowe bloki na nowohuckim osiedlu Bieńczyce.
Fot. A. Turczański

UESSsrasEasa

Wpisy do Szkoły
dla Pracujęcych nr 2...

...w Krakowie ul. J. Dietla 70
tel. 556-76 na rok szkolny 1968/69
rozpoczynający naukę 2 wrześ­
nia 1968 r. do klas V, VI, VII,
i VIII odbywać się będą co­
dziennie z wyjątkiem sobót w

godz. od 16 do 18.

Parking przed, hotelem „Cra-
couia”. Dziesiątki wozów — do
wyboru- i koloru: „skody",
„wartburgi”, „fiaty", „ląn-
cie”, „volvo”, „krążowniki
szos”, no i oczywiście wozy nie­
co skromniejsze rodzimej pro­
dukcji, Nigdy nie brak tutaj a-

matorów czterech kółek, którzy
z uznaniem i... zazdrością spo­
glądają na stojące samochody.

Co najmniej połowa parkują­
cych wozów — to pojazdy goś­
ci zagranicznych zatrzymujących
się w Hotelu „Cracouia”. I
choćby tylko z tej racji ów par­
king powinien oferować coś wię.
cej niż trochę wolnego miejsca
do parkowania (n. b, tego wol­
nego miejsca niejednokrotnie
brak i zmotoryzowani turyści
odprawieni są wówczas z kwit­
kiem). Tymczasem na parkingu
nie. ma żadnych podstawowych
urządzeń. Od lat mówi się o po­
trzebie zainstalowania kompre­
sorów (a zimą także akumula­
torów), o uruchomieniu małego
warsztatu wykonującego naj­
pilniejsze naprawy. Ńa parkingu
nie ma żadnego ujęcia wody, to.

też turyści z
ku wędrują
wodę. Dobrze przynajmniej, że
w najbliższym sąsiedztwie jest
hotel, gdzie można skorzystać
z sanitariów.

Niestety — podobne kłopoty
mają także pozostałe parkingi
w Krakowie, (ans)

wiaderkiem w rę-
spory kawałek po

Na Starym Mieście

3 min zł na SFBSil

We wszystkich dzielnicach
Krakowa, Społeczne Komi­
tety Funduszy Budowy Szkół
i Internatów dokonują pod­
sumowania działalności za I
półrocze bieżącego roku. Na
Starym Mieście w ciągu
sześciu pierwszych miesięcy
1968 roku zebrano kwotę
3.072.600 złotych, co należy
uznać za dobre osiągnięcie,
jako że stanowi to 59,3 pro­
cent planu rocznego. Za na­
szym pośrednictwem Komi­
tet SFBSil Stare Miasto
składa serdeczne podzięko­
wanie wszystkim zakładom

Świadkowie poszukiwani
Świadkowie potrącenia przez

motocyklistę ob. Marii KRUPA
w dniu 18 maja 1968 r. przy
skrzyżowaniu ulic Pstrowskiego
i Stromej oraz osoby, które na

miejscu wypadku udzielały po­
mocy pokrzywdzonej proszone
są o zgłoszenie się w Komen­
dzie Miejskiej MO w Krakowie
ul. Siemiradzkiego 24 pokój 85
w godzinach od 8.00 do 16.00.

TEATRY
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):

Cyrano de Bergerac — 19-1.5, LU­
DOWY (N. Huta — Majakowskie­
go): Czarowna noc — Zabawa —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
W górę rzeki — 10.

APOLLO: Wilcze echa (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Pan do towarzystwa (fr. 16 lat) —

19. KULTURA: Nie przysyłaj mi

kwiatów (USA 14 lat) — 18, 20.13.
KIJÓW: Piękna Angelika (fr. 16

lat) — 17, 20. MASKOTKA: Dzwo­
ny dla bosych (CSRS 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MELODIA: nieczyn­
ne. MIKRO: Długość pocałunku
90 (czes. 16 lat) — 18, 20. ML.
GWARDIA: Synowie Wielkiej
Niedźwiedzicy (NRD 14 lat) —

14.43, 17, 19.15. MUSZLA: nieczyn­
ne. SZTUKA: Boccaccio 70 (wł.
18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18. 20.15.

TĘCZA: Janosik (CSRS 14 lat) —

19. UCIECHA: Przesuń się kocha­
nie (USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Hatari (USA 11 lat) —

9.30, 12.30, Pamiętnik pani dok­
tor (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Fałszywe banknoty
(fr.-hiśzp. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Darling (ang. 18 lat) -

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Księż­
niczka (szwedz. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Kwaidan, czyli
opowieści niesamowite (jap. 16

lat) — 15.45, 19. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Oferta ma­
trymonialna. (wl. 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Eskadra czuwa (radź. 11

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID:
Dżingis Chan (ang. 16 lat) - 15.30,
18, 20.30. ŚWIATOWID M. SALA:

CO.GDZIE.KIEDY ?
*3 SIERPNIA środa doroty

Dziewczyna o zielonych oczach

(ang. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.

SFINKS: Uwiedziona 1 porzucona
(wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zinroku.

WYSTAWY
WAWEL: (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: mai. pol. XVIII i
XIX w. (10—15). SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): mai. 1 rzeźba

pol. od XIV do XVIII w. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
,,Jan Matejko — portrety” (10—15)
NOWY GMACH (Al. 3 Maja 1):
„Laka orientalna w zbiorach pol­
skich” (12—18). HISTORYCZNE

(Jana 12): (10—18). LENINA (To­
polowa 5): (9—18). ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): (10—14). STA­
RA BOŻNICA (Szeroka 24):
„Kryptonim Żegota” (11—18). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
II Międynarod. Biennale Grafiki

(11—18). KTF (Stolarska 9): wyst.
fotogr. (10—18). SALON WYST.
TPSP (N. Huta, Al. Róż 3): ob­
razy mistrzów polskich (11—18).

CHIRURGICZNY Trynitarska 11,
INTERNISTYCZNY Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY Koper­
nika 38, UROLOGICZNY Prądnic­
ka 35, NEUROLOGICZNY Kobie­
rzyn. PEDIATRYCZNY Prokoclm.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02
’ 209-01. 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

Kościuszki 18 (tlen), Mogilska
16, Grodzka 17, Bronowicka 38,
Pstrowskiego 94, N. Huta: Cen­
trum A bl. 3 (tlen), Os. Wandy
23 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. Rolo.
5.25 „Hasełko na dziś”. 5.30 Muz.
5.50 Gimn. 6.00 „O gospodarce
przy śniadaniu”. 6.20 Omów. aud.
szkol. 6.40 Kalendarz Radiowy.
6.45 Muz. 7 .00 Dziennik. 7.10 „Dzień
dobry — tu Red. Spoi.”. 7 .20 Ple­
biscytowa piosenka sierpnia. 8.00

Dziennik. 8.20 „Od melodii do
melodii”. 9 .00 Dla dzieci — „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przy­
gody”. 9.20 Tańce pol. komp. 10.00

„Przejaśnia się niebo” — pow. E.

Paukszty. 10.20 Ros. pieśni i tań­
ce lud. 10.45 „Lekarz przypomi­
na”. 11.00 Wirtuozi muz. rozryw.
11.30 Radiowa estrada piosenka­
rzy. 11.45 Publicystyka między­

narodowa. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 „Koncert z po­
lonezem”. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Gra Andrzej Wąsow-
skl. 13.20 Swojskie melodie. 13.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 14.00 Z

Caracas do Santiago. 14 .20 Muz.

operowa. 15.00 Wiad. 15.05 „Na­
sze spotkania”. 15.30 Dla dzieci —

„Europa” — opow. J . Grabow­
skiego. 15.50 „Eldom radzi”. ’ 15.55

„Opinia konsumenta”. 16.00 „Po­
południe z młodością”. 17.55 Wia­
domości. 18.00 „Nuty, nutki”. 18.40

Muzyka i aktualności. 19.05 Kon­
cert reklamowy. 19.20 Wiejskie
spotkania. 19.35 Koncert życzeń.
20.00 Dziennik. 20.26 Kronika sport.
20.40 Koncert z nagrań Chóru a

capella PR i TV (Kr.). 21 .00
Koncert chopinowski. 21.30 Sław­
ne romanse. 22 .00 Przegląd wy­
darzeń ekon. 22 .20 Muz. rozrywk.
I tan. 23.00 Dziennik. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Utwory mistrzów Ba­
roku. 24 .00 Wiad. 0 .05 — 3.00 pro­
gram nocny z Wrocławia.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5 .30 Wiad. 5 .35 Aud.
dla wsi (KR). 5.45 Muz. 5 .59 Próg,
pog. (KR). 6 .00 Proponujemy, In­
formujemy, przypominamy. 6 .20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6 .40 Aud.
Red. Społ. 6 .50 Muzyka i aktu­
alności. 7.15 Próg. pog. (KR). 7.16
Tr. z Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50

Muzyka poranna. 8.10 „Przypom­
nienie śląskiego patrioty” rec.

8.20 Temat dnia (KR). 8 .30 Próg,
pog. (KR). 8 .30 Wiad. 8 .35 Dewi­
zowa kopalnia. 8 .50 Muz. 9.00 Gra
Polska Kapela. 9.30 Wiad. 9.35

„Zielone sygnały” — Red. Wiej­
ska. 9.50 Muz. 10.25 Portrety lite­
rackie — aud. o twórcz. Zofii
Kossak. 11 .25 B. Szablewskl —

Kwartet smyczkowy. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju I ze

świata. 12 .25 P. Locatelli — So­
nata D-dur. 12.45 Echa II Festi­

walu Piosenki Żołnierskiej — Ko­
łobrzeg — Połczyn 68. 13.25 „Ka­

Już od początku
Wojewódzki Związek Gminnych
Spółdzielni objął w posiadanie
piękny nowy gmach przy ul.
Szlak. Stare pomieszczenia przy
ul. Warszawskiej zostały prze­
kazane Politechnice, która u-

tworzy nową katedrę — Wydział
Chemii Przemysłowej. Nowa in­
westycja WZGS wybudowana
kosztem 18 min zł, posiada 11
kondygnacji. Na parterze zlo­
kalizowano sklepy, kawiarnię.
W budynku tym rolnicy będą
mogli również nabyć szereg
artykułów gospodarstwa domo­
wego, drobne części do maszyn,
sprzęt mechaniczny itp.

Oprócz pomieszczeń dla Za­
rządu WZGS, znajdą tutaj po­
mieszczenia Powiatowy Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni, a co

najważniejsze Biuro Projektów
WZGS. Dotychczas projektanci
tego biura nie mieli „własnego”
kąta, co poważnie utrudniało

pracę, (cm)

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Siemiradzkiego udzie­
liło wczoraj pierwszej pomo­
cy 95 pacjentom. • Teodor W.,
lat 72, zain. ul. Radeckiego 9,
został potrącony przez moto­
cykl na ul. Józefa. Doznał o-

gólnych obrażeń. • O godz.
13.20 na ul. Księcia Józefa w

Bielanach zderzyła się taksówka
MPK „warszawa” z autobusem
„san”. Kierowca taksówki Ma­
rian T. z poważnymi obrażenia­
mi przewieziony został na ostry
dyżur. Oba samochody zostały
poważnie uszkodzone. • O
godz. 14.55 na końcu ul. Lwow­
skiej samochód „star” uderzył
w przyczepkę tramwaju linii

„11”. Ofiar w ludziach nie by­
ło. • Funkcjonariusze MO in­
terweniowali wczoraj w 15 wy­
padkach drogowych.

Eksperyment z forami

tramwajowymi

Wykorzystując nieco mniejszy
ruch w mieście, MPK przepro­
wadza w miesiącach wakacyj­
nych remonty kapitalne naj­
bardziej zniszczonych torowisk.
Obecnie brygady przedsiębior­
stwa pracują na ul. Pstrow­
skiego, gdzie ukończono właś­
nie remont jednego torowiska.

W najbliższych dniach ekipy
remontowe zostaną przerzucone
na ul. Bohaterów Stalingradu
(na odcinku od Poczty Gł. do
ul- Dietla). Podczas remontu

zastosowany będzie ekspery­
ment — zamiast tradycyjnej
kostki między torami ułoży się
gotowe płyty betonowe. Tego

typu innowację stosowano już w

innych miastach Polski m. in.
w Warszawie i zdała ona egza­
min. (a)

ruzela” — frag. opow. 13.45 Kon­
cert dla wczasowiczów. 15.00 Muz.
15.50 „Eskulap Idzie na Politech­
nikę” — „Maszynowa medycyna”.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.

17.00 Aud. aktualna (KR). 17.15
Koncert sym. 18.00 Dziennik kra­
kowski. 18.10 Aud. dla młodz.
18.30 Aud. wojskowa. 18.45 Śpie­
wa „Śląsk”. 19.00 Wiad. 19.07 No­
winy i nowinki muzyczne. 19.30

„Monika” — słuch. 20.45 Mel.

rozrywkowe. 21 .00 Z kraju 1 ze

świata. 21 .27 Wiad. sport. 21 .31

Koncerty skrzypc. od Vivaldiego
do Strawińskiego. 22.00 Z nagrań
Ork. Symf. Filharmonii Berliń­
skiej. 22.30 Książki, które na was

czekają. 23.00 Muz. 23.15 Grają or­
kiestry. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

NA UKF 68,75 MHz — Z Krako­
wa lokalnie.16.00 Dawne przeboje.
16.20 Utwory kam. 16.35 Chwila

satyry — „Cisza” — humoreska.
16.40 Słuchamy po raz pierwszy”.

TELEWIZJA
10.00 „My mężczyźni” — film

radź. 11.20—16.25 — Przerwa, 16.50

Program dnia, 16.55 Wiadomości,
17.00 „Na morskich szlakach",
17.25 Wszechnica TV: Z cyklu:

„Rok 2000” pr. pt. „Serce czy
tranzystor”, 18.00 INTERW, Mię­
dzynarodowy Festiwal Zespołów
Amatorskich z Kiszynlowa, 19.00
2 filmy Tele-Aru z cyklu: „Z ka­
merą po świecie”, 1. „Zagubiony
świat Sumerów”, 2. „Wzdłuż wiel­
kiej rzeki”, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik TV, 20.00 Niespodzian­
ka — nowela filmowa prod. tranc.

20.25 „Światowid” — magazyn

spraw międzynarodowych, 20.55
PKF (31-b), 21.10 INTERW. „Prze­
boje 68” — Koncert popularnych
piosenek nowa produkcja płyt 1

nagrań radiowych (z Berlina).
22.15 Dziennik TV, 22.30 Program
na jutro.

Powiatowy Zarząd Gospodarki Terenami w Wa­
dowicach — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU

sprzeda przeznaczony do rozbiórki budynek miesz­
kalny, położony w Wadowicach przy ul. Sienkie­
wicza 37.

Oferty, w zalakowanych kopertach, s napisem
„Przetarg”, należy składać do dnia 26 sierpnia
1968 r„ w Powiatowym Zarządzie Gospodarki Tere­
nami w Wadowicach, ul. Żwirki i Wigury 5.

W powyższym terminie należy również wpłacić
na konto Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
— Wydział Budżetowo-Gospodarczy w Wadowi­
cach, NBP Wadowice nr 722-98 -28, zwrotne wadium
w wysokości 1.000 zł, stanowiące warunek dopusz­
czenia oferenta do przetargu (dowód wpłaty dołą­
czyć do oferty). — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 28 sierpnia 1968 roku.

W wypadku niedojścia do skutku przetargu
w tym terminie, następny 3 przetarg odbędzie się
w dniu 2 września 1968 r., bez ponownego ogła­
szania. — W przetargu mogą brać udział Jednost­
ki państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. — Nabywca obowiązany Jest przystąpić do
rozbiórki budynku i wywozu wszystkich materia­
łów pochodzących z rozbiórki, na koszt l ryzyko
właśne. K-7360

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne i odpowiednia praktyka,

ST, INSPEKTORA d. s. eksploatacji i normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie średnie te­
chniczne lub ekonomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształceni,
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. S . SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne I praktyka,

ST. INSPEKTORA d. S. ZAPLECZA z uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p.-pożarowych — wy­
magane wykształceni, średnie i kurs p.-poź,,

PORTIERÓW,
DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,
HYDRAULIKA wod. -kan. i c. o . s uprawnieniami,
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO t uprawnieniami,
KIEROWCÓW a Ę U i 111 (starą) kategorią pra­

wa Jazdy,
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia I Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy Zajezdni tramwajowej.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych — Emerytów
PKP w Krakowie — Dworzec Główny, przyjmie
natychmiast do pracy przy czyszczeniu wagonów
osobowych PRACOWNICE FIZYCZNE N1EKWA-
L1FIKOWANE. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
w dni robocze od godz. 7 do 11, 'w biurze mieszczą­
cym się na dworcu PKP, Kraków Główny, H pię­
tro. K-7140

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH - zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie 1 tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — W perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód" — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano - Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, ■osiedle Stale —

(barak). Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

Praca

POMOC do ^dziecka stałą
lub dochodzącą przyjmę
od zaraz, albo od paź­
dziernika. Kosętka, No­
wa Huta, Stalowe 7/36.

Nauka

SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy na 10-mlesięczny za­
oczny kurs redaktorów
technicznych, od 1 wrze­
śnia br. Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziele — rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. Ujazdowskie
37. K-7101

Sprzedaż

SAMOCHÓD marki „star”
z silnikiem „diesla”. Jak
nowy — sprzedam. Po­
znań, telefon nr 564-98.

SAMOCHÓD ropniak, 6
ton, na chodzie — sprze­
dam. Oferty 33089 „Pra­
sa” Kraków Wiślna 2.

ROZĘ krzaczaste, w od­
mianach, dostarcza r.a za­
mówienia w sezonie je­
siennym — Sylwester Jóź-
wiak, Inowrocław, Naru­
towicza 66/23. telef. 59-77.

SAMOCHÓD „ford-pre-
fect”, stan dobry, nie­
drogo sprzedam. Tarnów,
tel. 29-75.

Lokale

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, w Słubicach, na po­
dobne w Tarnowie. Kor-
naś, Słubice. Wojska Pol­
skiego 13/3, woj. zielono,
górskie. T-131628

ZAMIENIĘ zakład fry­
zjerski damski i męski —

nad zakładem 2 pokoje,
kuchnia, superkomfort —

w Złocieńcu, woj. kosza­
lińskie, na zakład fry­
zjerski damski, z miesz­
kaniem, na terenie woj.
krakowskiego. — Zakład

fryzjerski — Marian Po­
rowski, Złocieniec, ul.
5 Marca, T-131643

OSTROWIEC Swlętokrzy-
skil Zamienię mieszkanie
2 pokoje kuchnia, kwate­
runkowe (nowe budow­
nictwo), na podobne —

ewentualnie pokój z ku­
chnią, w Krakowie. Ofer­
ty 32806 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Zguby

BUŁAT Teresa, Zgłoblce
186, pow. Tarnów, zgubiła
bilet miesięczny autobu­
sowy, wydany przez
MPK w TarnoMe na li­
nię nr 1. T-131630

MAJCHER Marian, Tar-
nów, Dzierżyńskiego 92/
16, zgubił bilet miesięcz­
ny autobusowy, wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię 2 bis

NOWAK Stanisława —

Zdonia 49, pow. Brzesko,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 46, wydaną przez
Technikum Chemiczne w

Tarnowie. T-131II32
I DZIURA Zofia, zam. Swi-

niary 3. zgubiła wkład­
kę do biletu miesięczne­
go nr 070225, wydanego
przez PKS Bochnia

U schyłku sezonu

taniej o 35 proc.
Już od dnia 23 lipca br. do 24 sierpnia br. moż­
na kupić o 35 proc, taniej niektóre artykuły jak:

♦ BLUZKI bawełniane damskie, dziewczę­
ce I dziecięce

♦ TKANINY KOSZULOWE bawełniane

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jed­
wabne i drukowane

♦ SZALE Jedwabne

♦ KRAWATY jedwabne
♦ APASZKI z włókien syntetycznych,
Do nabycia w sklepach detalicznych MHD i PSS

na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty:

♦ BLUZKI BAWEŁNIANE damskie, dziewczęce i dziecięce
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl — ul. Szewska 4,

ul. Floriańska 17 — ul. Grodzka 20 — Rynek Podgórski 13 — ul. Dłu­
ga 25 — ul. Marka 20 „Dom Dziecka” — Rynek Główny 36 „Gallux”

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Długa 23 — ul. Podwale 7 — Ry­
nek Główny 30 — Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Teatralne bl. 3 .

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 1

♦ KRAWATY JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl - Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Floriańska 13

PSS KRAKÓW — Rynek Główny 5 — ul. Podwale 7 — ul. Mogilska 70 —

Rynek Główny 30

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 — os.

Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 7

♦ SZALE JEDWABNE
MIID ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl — Rynek Pod­

górski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Sławkowska 21 —

ul. Limanowskiego 12

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Pstrowskiego 96 — ul. Podwa­
le 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum c bl. 4 —

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os. Jagiellońskie bl. 7

♦ APASZKI Z WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl — Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Sławkowska 21 — ul.

Limanowskiego 12

PSS KRAKÓW — ul. Sławkowska 12 — ul. Bohaterów Stalingradu 25 —

ul. Podwale 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os^ Teatralne bl. 3 — os. Kołdrowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os. Jagiellońskie bl. 7

♦ TKANINY KOSZULOWE BAWEŁNIANE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl - Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — Rynek Podgórski 10 — ul. Boh. Stalingradu 42,
ul. Wiślna 6 — ul. Pstrowskiego 5 — ul. Świerczewskiego 6

PSS KRAKÓW — ul. Podwale 7

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie — os . Stalowe bl 5, os. Górali bl. 8

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 9

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jedwabne i drukowane
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMl — Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — ul. Świerczewskiego 6 — Rynek Podgórski 10 —

ul. Bohaterów Stalingradu 42 — ul. Wiślna 6 — ul. Sławkowska 3 —•

ul. Pstrowskiego 5

PSS KRAKÓW — ul. Szewska 23 — ul. Zwierzyniecka 25 — ul. Floriań­
ska 42 — ul. Bohaterów Stalingradu 25

MHD NOWA HUTA — os. Centrum B bl. 1 — os. Centrum C bl. 4

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bJ. 9

oraz w sklepach MHD i WSS na terenie woj. krakowskiego.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie
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